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W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Do dzisiejszego nru „Nowin“ 
załączamy podwójny ilustrowany 
dodatek (4 stronice druku) zawiera- 
jący akt oskarżenia w rozprawie 
o kradzieże kolejowe. 

Specyalny rysownik „Nowin“ będzie to- 
warzysaył rozprawie i ilustrował cha- 
rakterystyczne jej momenty. 

Księgarnie i agencye, które życzą s0- 
bie przez czas procesu otrzymywać wię- 
kszą ilość egzemplarzy „Nowin“, prosimy 
o wczeghe zamówienia. 


Z pola wojny. 


Podjazdy rosyjskie sięgają 200 km. w 
północnych granicach Korei, a jedna de- 
pesza donosi, ża 6.000 kazaków zajęło 
Pingjang. Ta ostatnia wiadomość jest myl- 
ną, wprost niemożliwą. Miejscowość ta ma 
wielkie znaczenie strategiczne i raczej na- 
leży wierzyć depeszy, że tam właśnie ja- 
poński silny korpus z artyleryą się zbiera, 
Wogóle należy pamiętać, że wszelkie do- 
tąd nad Jalu potyczki, podjazdy, nie są 
wcale jeszcze bataliami; jeszcze tam wła- 
ściwa wojna, starcie wojsk się nia odby- 
wa, bo to jest niemożliwe. 

Główna kwatera jen. Liniewicza znaj- 
duje się w Liaojang na południe od Muk- 
den. Między Mukden a Jalu znajduje się 
dotąd tylko 3 korpus ros. z 78 armatami 
Dopiero w połowie marca korpus 2 esze- 
lonowany między Charbinem a Niuczwang 
połączy się z korpusem 3-im, gdyż poprze- 
dnio muszą przybyć do połudn. Mandżuryi 
nowe siły: nowa sybirska dywizya rezer- 
wowa i dywizya kozaków transbajkalskich, 
które są w drodze. Zadaniem Liniewicza 
jest obecnie z pozycyi centralnej między 
Tiaojang a Mukden obserwować i bronić 
linii na Jaln, ale także osłaniać Port Ar- 
tur i półwysep Kwantung, na która Ja- 
pończycy zamachy wykonywują, a niewia- 
domo, jakie mają plany. Z siłami, jakie ma 
dotąd, nie może Tiniewicz pełnić równo- 
cześnie tej służby obronnej, wyczekującej, 
a zarazem działać zaczepnie w Korei, 

Rnchy wojsk, floty i kolei żelaznych 
utrudniają ciągle śnieżyce, burze i silne 
mrozy. 

Lądowanie wojsk japońskich w Genzan 
może mieć cel podwójny. Raz ewent, ruch 
z boku dla wspólnego działania z woj- 
skiem opernjącem nad Jalu.“ (Gensan jest 
na poprzek północnej Korei, oddalone od 
Pingjango 100 klm.). Drugim celem może 
być operacya przeciw Władywostokowi 
i okolicom Ussuri. Poza Gensan, a równo- 
legle do wschodnich wybrzeży Korei, cią- 


gnie się pasmo gór, dochodzące do 100, 
200 i 2.400 m. wysokaści. Jest to grzbiet 
Korei, jak Apeniny Włoch. Zaraz za Gen- 
san idzie wszakże droga okrążająca wą- 
wozem, na wysokości 900 m, do Tjoeng- 
jang, lecz prowadzenie tamtędy wielkiej 
armii byłoby zbyt uciążliwem, a nadto 
mogą Japończycy, jeżeli to leży w ich 
planach, odrazu w Tjoengjang lądować. 
Dotąd i Japończycy nie mogą oftenzy- 
wy rozpoczynać; na to są ich siły, od Cze- 
mułpo i Sosul maszerujące, jeszcze za 
słabe. Od Mazampo, od Gensan i z Japo- 
nii mnszą wpierw nadążyć nowe siły. 
Obie strony zatem zgoła jeszcze nie są 
do wielkiej otfenzywy gotowe. Inaczej 
atoli ma się rzecz na. morzach, gdzie Ja- 
pończycy do wielkiego natarcia przystą- 


pić i mogą i muszą. Nadchodzące depesze, 

zanim sprawdzone zostaną, są tylko co- 

dziennemi sygnałami; umożliwiają one 

wnioskowanie, ale na pewne fakta stano- 

wcze i na bardzo możliwe niespodzianki 
jeszcze czekać musimy. 

Były ambasador niemiecki (1) Brandt, 
ogłasza wywód, że Japonia zgoła praw 
międzynarodowych nie pogwałciła, że for- 
malne wypowiedzenie wojny dawno wy- 
szło z użycia, że Rusya, Francya, Anglia, 
nie inaczej postępują. Zajęcia niby nen- 
tralnej Korei nie ma Rosya prawa Japo- 
nii wyrzucać, gdy sama Mandżuryę chiń- 
ską od lat trzech zajmuje i ma tam swo- 
ja główną kwaterę. 


Z Mandżuryi. „Nacni strzelcy rosyjscy. Armia rosyjska w Mandżuryi 

ma ciekawe oddziały ochotnicze strzelców, Z pomiędzy najlepszych strzelców 

wybierają 16 na każdy batalion. Ci achotnicy tworzą specyalne oddziały pod 

komendą oficera, używane szezególniej do patrolowania w nocy. Regulamin ich 
wymaga, aby zawsze mieli bagnety nałożone na karabiny, 
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Walki przy Porcie Artura 


Korespondent Timesa z Tokio zestawił 
onegdaj w sposóh przejrzysty wszystkie walki, 
stoczona w ubiegłym tygodnin na wae 
łach Portu Artnra. Zestawienie to atwierdza, 
że właściwych walk było sześć od ponie- 
działku 22, do soboty, 27 lutego, a miano- 
wicie; 

I. W nocy z 22 na 23 lutego o godzinie 
2-giej, cztery kontrtorpedowce z flotyllą tor- 
pedową podsunęły się pad Port Artur i wy- 
stały jeden torpedowiec na zantakowanie sta- 
tku, podobnego do „Amora“, Rezultat wyt 
pliwy. 

IL Tejże nocy, o godzinie 3-ciej min. 80, 
77 ochotników wsładło na pięć parowców, 
naładowanych kamieniami 1 materyałem wy- 
buchowym; popłynęli oni, aby załarasować 
kanał, łączący port wewnętrzny z morzem, 
Gdy się dostali pod światło reflektorów, ostrze- 
liwano ich gwałtownie. Pierwszy z parowców 
skręcił zanadto na zachód, a nuzkodzony sil- 
nie przez granaty, utknął na mieliźnie, gdzie 
załoga wysadziła go w powietrza. Na dru- 
gim parowen pociski strzaskały ater; równie 
jak tamten ugrzązł przy brzegn i został przez 
własną załogę wysadzony. Trzeci parowiec 
podziurawiony pociskami rosyjskimi, zatonął, 
nie dopłynąwszy do zamierzonego punktu. 
Ozwarty i piąty ustawiły się po obn 
stronach nieruchomego „Retwizana” i zostały 
zatopione przez załogę, która z głośnem „hurra“ 
adpłynęła ku swoim na łodziach. Wskutek 
żywego ognia nieprzyjscielskiego i wzburzo- 
nego morza, ludzie cl dostali się do swej 
eskadry dopiero o godz. 3-ciej pa południn. 

IL Oała eskadra japońską z pięciu tor- 


-pedoweami ruszyła naprzód, aby ratować po- 


zostałych przy brzegach marynarzy. Wymie- 
niano przytem strzały. Uratowano wszystkich, 
2 wyjątkiem kilku. 

TW. W nocy z 24 na 25 lutego trzy dy- 
wizye torpedawców przeszukiwały zatoki Ta- 
lienwan, Gałębią i Portu Artura, W pier- 
wszych dwóch nie znalazły nic, w Porcie Ar- 
tura wyrzuciły kilka torpedów, rezultat 
nieznany. 

V. Dnia 25 lutego o godz, 9 rana wyro- 
szyła flata główna ku Partowi Artura 
i bombardowała go z wielkiej odległości, ze 
znanym, pomyślnym skutkiem, 


VI. Podczas tej uperacyi floty głównej, od 
dział krążowników spostrzegł dwa kontr- 
torpedowce rosyjakie, zaczął ja ścigać i wpę- 
dzi} jeden z nich na brzeg zatoki Gołębiej; 
statek rosyjski uległ zniszczeniu. 


CHUNCHUZI. 


Depesze niemal codziennie donoszą o poja- 
wlenin się w Mandżaryi znacznych band chun- 
chnzów, a właściwie cznnchuzów. 

Oo znaczy „czunchnz* po chińsku? „Ozer- 
wona broda“ — oto przekład dosłowny tego 
wyrazu. Czyżby każdy z owych chunchuzów 
nosił brodę i czyżby każda z owych bród była 
rudawej barwy? Przenigdy! To wyrażenie 
przeszło za sceny do Życia rzeczywistego, W 
starych sztukach teatralnych chińskich rozbój- 
nicy występowali tak wykazywała reżyse- 
Tym zawsze z dłougiemi, rudemi hrodami, 
Dlatego też Ind nazywał rozbójników „Rudo- 
hrodymi*, 

Mandżorym od lat z górą dwustu była ich 
kralną nprzywilejowaną. 

Z Obin właściwych uciekali atale do Man- 
dżnryi łotrzykowie wszelkiego rodzaju, którzy 
chcieli uniknąć kary, dezerterzy z wojska, na- 
tury awanturnicze, którym było za ciasna w 
ramach życia codziennego. Wszystko ta poro- 
zamiewało się z sobą, tworzyło bandy, napa- 
dało na podróżnych, na wsie, nawet na miasta 
większe. 

Zawód rozbójniczy przechodzi w owych ro- 
dzinach chonchużów z pokolenia na pokolenie. 
Prócz tego przyhywali im i przybywają nowi 
rekruci, wieśniacy zubożałi, defrandanci, zło- 
dzieje, Na czele każdej bandy stol zwykle 
potomek rodziny rozbójnicze, a więc żołnierz 
doświadczony, odważny, znający dobrze kraj, 
teren, kryjówki. W zimie chonchuzi mieszkają 
w Bwych osadach, pozakładanych w górach, 
w okolicach trndno dostępnych i obwarowa- 
nych. Na rabunek wychodzą z nastaniem tio- 
plejszej pory raku. Rzadka kiedy walczą pie- 
szo. Stale posługują się końmi, rasą zwierząt 
wytrzymałych i szybkich, co ich panom nma- 
żliwia błyskawiczne przerzucanie się z miej- 
sca ma miejsce i unikanie wszelkiej po- 
goni. 

Uzbrojenie chunchnzów jest rozmaite: od 
noża aż do karabinów rewolwerowych najno- 
waszego systomu. Zależy to bowiem, jakie chun- 


chuzi zrahowali miesie, albo ad jakich ku- 
pców nabyli broń. 

Rząd chiński zawiązał z nimi atosnnkl w r. 
1894, podczas wójny japońskiej, by wysłać 
ich w pole przeciwka wojskom mikada. Lecz 
chnachuzi, widacznie dobrzy rachmietrze, obli- 
czyli, że będzie korzystniej działać na własną 
rękę. Napadli zatem na miasto Niuczwang, 
port w południowej Mandżurył i zrabowali 
tamtejsze magazyny europejskie i amerykań- 
skla, 

Dopiero podczaa powstania bokserów w 1900 
r. idą otwarcie na usługi rządu chlńskiego. 
Potem burzą koleje i telegrafy w Mandżnryl. 
Nieustannie, goręcej lub ospalej prowadzą 
wajnę podjazdową, złożoną z szeregu rabon- 
ków, morderstw, utarczek, 

Są zuchwalsi, niż Ohlńczycy, dlatego har- 
dziej niebezpieczni. Teraz dowodzą niml po- 
dobna oficerowie japońscy. 

Co mówią Niemoy? 

Wychodzące w języku niemieckim wielkie 
dzienniki wiedeńskie i peszteńskie codzień wy- 
stępoją z szerokiemi wywodami strategiczny” 
mi. Można od tych wywodów nabawić glę za- 
wrotn głowy, ala nlo więcej. Rzadzlej a za 
tn grantowniej zajmuje się tą sprawą wielka 
prasa herlińska;, ma ona na usłngi znakomi- 
tych pisarzy wojekowych, także takich, ktd- 
rzy w Japonii szereg lat spędzili po większej 
części jaka inatruktorowie wojskowi i takich, 
którzy gruntownie znają Rosyę, jej armię i 
administracyę, Niedawno temu wysłał „Rerl. 
Tagoblatt* do Rosy! jako swego koresponden- 
ta jednego z najznamienitszych niemieckich 
krytyków wojskowych; jest ta wysłużony puł- 
kownik Gaedtke, którega zdania jużeśmy nie- 
raz w niemieckich sprawach wojskowych przy- 
taczali, Gaedtka bawi obecnie w Petersburgu 
i zapewne wraz z jen. Kuropatkinem nda się 
na pole wojny. „Berl. Tageblatt“ podaje wła- 
śnie nowy list p. Gaedtkega. 

Donasi on, że Kuropatkin zapewne doptera 
za czternaście dni wybierze się na pole walki. 
Japonia dotychczas, uawet wedle zródeł ja- 
pońskich, jeszcze nie przewlozla wszystkich 
wojsk swołch do Korei. Ale też musi się ona 
dopiero urządzić w Korei, przysposobić tabor 
i służbę etapową, ubezpieczyć zaprowiantowa- 
nle, nfortyfikować porty, wysyłać na zwiady 
itp 


Zbrodnia lekarza. 


d —-—- 

— Przyszedłem do ciebie, jak rozgnie- 
wany ojciec. Teraz nie mam prawiŃ roz- 
kazywać, lecz mogę cię błagać. Rozumiesz 
teraz dobrze moje wahanie się, prawda? 
Nie chciałem, aby moje dziecko musiała 
się za mnie rumienić. 

„Jerzy odwrócił oczy. 

— (zy ci mam przypomnieć mówił 
dalej doktor twoje prośby i wyrazy, 
jakie przytoczyłeś, chcąc zwalczyć moją 
wolę? Czy o nich zapomniałeś? Nie, pe 
wno, Mówiłeś mi, kiedy nie chciałem odl- 
dać ci mojej córki: „Czy nie obawiasz się 
pan, ty, który jesteś doktorem, który dzień 
w dzień czuwałeś nad jej wątłem zdro- 
wiem, nad jej nerwową wrażliwością, czy 
nie obawiasz się ją zabić“? A zatem coś 
mi mówił wtenczas, ja powtarzam to dzi- 
siaj, Ponieważ ja tu jestem przeszkodą, 
oddalę się. Nie będziecie słyszeć o mnie. 
Ale, proszę cię, miej litość nad moją cór- 
ką, nie opuszczaj jej. Nie rzucaj na pa- 
stwę rozpaczy. Nic mi nie odpowiadasz? 
Wolę cierpkie słowo, aniżeli takie upor- 
czywe milczenie... 

— (0 ja mam powiedzieć? Jaką inną 
mogę dać adpowiedź, aniżeli tą, jaką już 


znasz? (Czy nie widzisz pan, że ja sam 
cierpię strasznie? (Czy mogę wyrwać 
z mego serca wspomnienie matki, którą 
ty zabiłeś, lub też miłość dla Maryi? To 
okropna! Widzisz pan jednak, jak spo- 
kojnie do ciebie przemawiam. Nie ożenię 
się z Maryą, nie zobaczę jej już nigdy. 
Mówię ci to zupełnie poważnie, stanowczo, 
z miną na pozór obojętną, jakby nie o 
mnie samego chodziło, ale o kogo innegol... 
A jednak cznję piekło w duszy. Widzę 
całą grozą tego położenia bez wyjścia. 
Twoja przeszłość jednak zmusza mnie i 
Maryę, abyśmy żyli zdala od siebie. 

A gdybym ja umarł? 

Twoja śmierć byłaby jeszcze jednym 
powodem więcej do rozłączenia nas. Czy 
Marya nie miałaby prawa mi jej wyrzu- 
cać? 

Ale tu chodzi nietylko o moją cór- 
kę, o jej spokój i miłość, Chodzi głównie 
o jej cześć. Ty tylko jeden możesz ją po- 
wrócić Maryi! 

Jerzy padł na krzesło zgnębiony i u- 
krył twarz w dłoniach: 

— Tak — rzekł — to rzeczywiście 
straszne! A pan, czy możesz przywrócić 
cześć i życie mojej matce? 

Madelor milczał chwilę, potem rzekł 
pokornie: 

— (0 mam powiedzieć Maryi, gdy wyj- 


dzie z tej choroby i umysł jej powróci do 
przytomności? (zy mam ją zostawić w 
niepewności? 

— Nie; trzeba jej powiedzieć całą pra- 
wdę. Nie można jej okłamywać i łodzić 
nadzieją. Powiesz jej pan, że ją opuszczam 
bez względu na jej łzy, na jej rozpacz, 
na jej honor znieważony. Powiesz jej, ża 
ją nikczemnie porzucam, że mój postępek 
jest podły! 

— Będzie pogardzać tobą, przeklinać 
cię.... 
— Nie, bo zgadnie, że nie jestem pa- 
nem siebie; że moja wola jest skrępowa- 
na; że to opuszczenie nie pochodzi z mo- 
jej winy i że największa odpowiedzialność 
spada na pana, 

— Boże mój! Boże! 

— Tak, panie Madelor, słusznie pła- 
czesz i wzywasz Pana Boga. Dziwne to 
zaiste, co się stało. Wszystkie nasze na- 
dzieje ty zniweczyłeś! Wszystkie nasze 
cierpienia twojem są dziełem. Jakkolwiek 
wielką wydaje się moja wina, niemniej 
jednak przysługuja mi prawo wymierzenia 
sprawiedliwości. Marya, którą dziś dosię- 
ga pańskie przewinienie z przed piętna- 
stu lat, mniej jest nieszczęśliwą odemnie; 
ona jest tylko ofiarą, a ja ofiarą i katem 
zarazem. 

Ciąg dalary naatąpi. 


Przybory do szycia i haft 


czochy wełniane i 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń. 


bawełniane polecają STEFAN PO- 


REBSKI i Ska, ul. Grodzka I. 2. W niedziele i święta zamknięte 


| 
| 


sosna == 


„Pochód ku rzece Jalu kolumna półno- 
ena wyruszy może wprost na Kirin, co jednak, 
pisze Gaedtke, za błąd fatalny nważam — 
będzie wymagało czasu. Kilka wysuniętych 
oddziałów madąży naturalnie wcześniej, ale też 
nle tak szybka, jakby kto myśleł, bo napoty- 
kają na opór. Linii Jalu nie porzucili Rosya- 
nie i usuną się z niej zapewne dopiero po 
nadclągnięciu przeważnych sił japońskich. 

„Jeżeli główna kwatera rosyjska do Char- 
bina się uda, to wcale to nie znaczy, iżhy 
tam się wajsko zbierać miało. A także i w 
tem nie szczególnego, że Oharbin fortyfiknją, 
gdyż ten najważniejszy dla swego panowania 
w Mandżurył punkt, ile możności ubezpieczyć 
muszą także przeciw Tonguzom i Ohlńczy- 
kom. A wreszcie może to tylko na zładę 
obliczone, 

„Koncentracya rosyjska odbywa mię zwol- 
na. Kolej syberyjska przewozić będzie 5000 
Indzi dziennie, tak więc przesyłka 100.000 
wojska trwa około 20 dni; do tego jazda ku 
Mukdenowi jakle 21 dni, Mukden uważam za 
czoło rosyjskiego marszu kolejowego. Prze- 
wóz począł się jakle 10 dni tomu, tak, iż ar- 
mia mandżnrska za jakie 40 dni do boju go- 
towa stanie — ala do obrony. Początek dal- 
szego wyruszenia wypadnie oczywiście także 
przeciągnąć, bo i w tym względzie joat je- 
szcze nle jedno do uporządkowania. 

„Wczoraj został dowódzcą czwartego kor- 
pusu syblrskiego mianowany jen. Zarubiew, 
dotychczas pomocnik naczelnika syblrsklego 
okręgu wojennego. Korpus ten składać się bę- 
dzia zapewne z wojsk zachodnio-sykirskich 

— 21 8 piesza brygada rezerwowa,z któ- 
rych w czasie wojny każda w dywizyę oro- 
śnie. Że Rogya na zachodzie rezerwy ściąga, 
to się samo przez slę rozumie: wypełnia ona 
braki, które wskutek nowej formacyi przezna- 
czonych na Wschód batalionów pokojowych, 
względnie wskotek włączenia batalionów po- 
kojowych do nowej formacyi, powstały. Do 
utworzenia armii sybirskiej pociągnięto cale 
rozległe państwo. 

„Słahą stroną mrmil rosyjskiej będzie chy- 
ba jej procedura bojowa: Fatalna powiedze- 
nie Snwarowa: „Kula durna, tylko bagnet mą- 
dry“ elągle jeszcze wieln posłada zwolenni- 
ków, uchodzi za wyraz geninszu narodowego. 
Biada zać walecznemu wojsku, gdyby wedla 
tej recepty w istócle postępując i pomiata- 
jąc morierczą ognia potęgą, po bohatersko na 
oślep następywało., Ponowiło by się to, co się 
w wojnie południawa-afrykańskiej działo, ala 
wobec przysłowiowej żołnierza rosyjskiego we- 
leczności, za stratami nienporównania cięż- 
szemi. 

„Żołnierze, których się tutaj (w Peters- 
burgu) widzi, przedstawiają się bardzo do- 
brze. Niepomyślne wrażenie robi tylko blada, 
trochę niedokrewna cera Ich twarzy. Nia są 
oni wytresowani do parad, jak wojsko nle- 
mieckie, ale też tresura ta ne ma nie do 
czynienia z karnością | wprawą wojskową, 
Strój ich nważam za wielce odpowiedni i po- 
mimo całej prostoty nle brzydki, zawsze na 
bakie: postawiona kuczma nadaje nawet tro- 
chę kokieteryi. Zresztą stan uniformo nie wy- 
daje się szczególnie nowym — jak to dopie- 
ra wygląda na prowincyl! Także oficerowie 
rosyjscy nie tyle dbają o strój, co oficerowie 
niemieccy — ale tam się nieprzyjaciela nie 
pobija, a na Syberyl wszyscy zaciągniamy ko- 
łuchy baranie — wszakże wczoraj było w 
Irkuckn 28 stopni mrozu. 

„Tak więc I klimat nie bardzo sprzyja po- 
chodowi Japańczyków, nle są też oni tak 
wytrzymali na zimno, jak Rosyanie, A wazy- 
stkie takie okollczności należy brać w racho- 
bę. Sądzę przeto, ża ciekawy czytelnik gazet 
będzie jeszcze maslał być trochę cierpliwym. 
Saeml i Mukden to nie Berlin, a niedostatek 
we wszystkich armiach paraliżnje siły“ — 
kończy antor Hetu. 


Należy pamiętać, w jakiem położeniu auto 
pisze, trzeba umieć go czytać. T tak np. wia- 
domo, ża kolej Sybirska conajwięcej, nawet 
wodle opinii rosyjskiej, trzy do ezterech ty- 
sięcy wojska dziennie przewieźć zdała, O stra- 
sznych defraudacyach, o nędzy wojska, jak 
wiemy, nawet „Nowoje Wremla* z wielką 
pisze goryczą, i t. d. 
ZIZI 


Bezpieczeństwo w kościołach, 


Od zawodowego znawcy otrzymujemy na- 
stępnjąco nwagi, które zarządom kościołów 
gorąco polecamy: 

„Wiele z naszych, nawet, większych kościo 
łów, posiada tylko jedne drzwi wchodowe dla 
publiczności, jak np. XX, Pijarów i 00, Pan 
Jinów na Skałce, które to kościoły mają woj- 
ścle bardzo podobnie zbudowane, jak w ko- 
ściele św. Krzyża w Warszawie, w którym, 
jak wiadomo, przed kilku laty zaszła nio- 
azczęsna katastrofa; dalej kościoły 00. Do- 
minikanów, ów. Piotra, ów. Anny, św. Bar- 
bary, 00. Kapucynów, ów. Floryana i wiele 
innych, 

W niektórych z tych kościołów (00, Do- 
minikanów n. p.) prowadzą od drzwi wcho- 
dowych schody w głąh kościoła, przez 
co się niebozpieczeństwo wzmaga, bo schody 
te wskutek naniesionego błota i śniegu, czę: 
ato są Ślzgie, na schodach też bywa najmie- 
bezpieczniejszy tłok. 

W wielu kościołach nie otwlera się całych 
drzwi wchadowych, jeżeli są dwuskrzydłowa, 
tylko połowę, nawet wtedy, gdy jest tłok w 
kościele. Dopiero zazwyczaj publiczność sama, 
wychodząc z kościoła i tłoczą slę przy 
drzwiach, otwiera je sobie z wielkim trudem. 

Bardzo wadliwą jest także konstrukcya 
prawie wszystkich drzwi wchodowych, które 
się zamiast na zewnątrz, do środka ko- 
ścioła otwierają. . W razie popłochn w ko- 
ciele nie możnaby więc drzwi takich weale 
otworzyć. 

W ostatnich czasach spostrzegamy w ko- 
ściołach coraz częściej oświetlenia naftowe. 
Ośwletlenie to powinna być z kościołów, jaka 
bardzo niebezpieczne, zupełnie usnnięte, — 
Wspomnę tutaj, że sal teatralnych, koncerto- 
wych, halowych i t. p. naftą oświetlać nie 
wolno ze względu na bezpieczeństwo. 

Wreszcia nie mogę pominąć i naszej pu- 
blicznaści, a właściwie zachowania się jej 
przy wchodzeniu i wychodzeniu z kościoła. 
Widzieć to można w Święta uroczyste najlo- 
piej w kościele N. P. Maryi i w katedrze 
na Wawelu, szczególniej zaś podczas wieczor- 
nych nahożeństw w kościele ów. Barbary. 
Z bezwzględnością i brutalnością tłoczą się, 
torując sobie przejście, nietylko tak zwani 
„prości ludzie“, ale i tacy, którzyby winni 
dać przykład przyzwoitego zachawania się 
owym „prostym“. 

"Tylka cndowi chyba przypieać należy, iż 
w końciołach tych nie było dotąd większego 
wypadku, O tem zaś wezygcy wiemy, jak 
z natłoku i zgiełku podobnego korzystają zło- 
dzieje kieszonkowi. 

Aby hraki wymienione nenpąć, potrzeba 
duża pieniędzy I wiele czasu, Roboty te nie 
mogą byé przeto zaraz wykonana — powiuny 
być jednak nakazane 1 podjęte. 

Złe zmniejszy się jednakże doraźnie, przy: 
najmniej częściowo, przez zaprowadzenia od: 
powiedniej straży kaścielnej, któraby 
czuwała nad porządkiem w kościołach i nad 
tem, żeby publiczność wchodziła, jak to jest 
w śwlecie zwyczajem, jedną połową drawi, 
a wychodziła drugą — wreszcie, aby drzwi 
wchodowe w chwil, gdy się zbiera większa 
ilość publiczności, zawsze były zawczasu cało 
otwarte, 

Zaprowadzanie straży takich nie powinno 
trafić na trudności, ani też kosztów powodo- 


wać, przypnezczać bowiem należy, że czyn- 
ność tę podejmą z gorliwością istniejące przy 
wszystkich kościołach bractwa. Aby jednakże 
straż taka odpowiadała celowi, potrzeba do 
niej wybrać tylko ludzi spokojnych, etate- 
cznych, a przytem w obejściu stanow- 
czych. Nie radzilibyśmy także ublerać tej 
straży, wyrażając się oględnie, w niewłaści- 
we mundury lokajskie, jak to stało 
się w katedrze, Jeez w zwykłe, poważna, a 
wzbudzające w ludności poszanowanie, kościel- 
ne nbranie*, 

NM 


Z KRAJU. 


Mszana dolna. (Żońobójatwa). Nasz ko- 
respondent pisze: W Kasinie wielkiej, wai pod 
Msznną dolną, wydarzył wię onegdaj okropny 
wypadek: Włościanin, Wojciech Bierawiec, 40 
kilka lat liczący, Żyjąc z Żoną swą Zofią o- 
koło lat 80 na małem pospadarstwie, w nlo- 
dostatku, był obarczony liczną rodziną, której 
nie był wstanie wyżywić. Bierawioc nie ży- 
czył więc sobie już mieć więce' dzieci. Ble- 
dna Bierawcowa jednak jakby na przekór, 
miewała często dzieci, co było solą w okn 
mężowi Bierawcowi. 

Gdy Bierawoowa w tych dniach obdarzyła 
znowu męża dzieckiem, Bierawiec, wywiera- 
jąc zemstę na swej niewinnej żonie, katował 
ją tak długo, aż życia zakończyła. 

Knmisya sądowo-lekarska z Mszany dolnej 
dokonała już oględzin i sekcyi zwłok nieszczę- 
śliwej, a okrutnego męża uwięziono. 

Z Nowego Targu donoszą nam: Wczo- 
raj zmarł u nas nagle czeladnik piekarski, 
Franciszek Skupień. Jak slę okazało, powo- 
dem nagłego skonu było użycie trunków z pro- 
pinacyi Zacharynsza Troppera i Maksa Men- 
dlera. Tak donosi „Gazeta Podtatrznńska”, 

Nowy Sącz. Nasz korespondent plaze: 
Walne zgromadzenie Taw. nowosądeckich wła- 
ścieicli realności, wybrało prezesem p. Fran- 
clszka Plaztka, radcę sądu, wiceprezesem p. 
Feliksa Rittera, emerytowanego sędziego. Do 
wydziału zostali wybrani pp.: Aleksander Kon- 
stanty, Faliszewski Władysław, Gutowski Jó- 
zei, Kohman Ed., Obrecht Wiktor, adw. dr 
Stnher Gustaw i dr Zieliński Edward, sekun- 
darynsz szpitala powszechnego. 

Posłowie na Sejm krajowy pp. Antoni Mars 
i Tadeusz Popiel zapraszają awych wybor- 
ców na sejmik relneyjny, który się odhędzie 
ry ró 

Z Przemyśla. (Nowa ulica. — Strejk 
piekarzy, — Z przemyskiego garnizonn. — 
„Duchy“ przyczyną samobójstwa). Na osta- 
tniem posiedzeniu Rady m. uchwalona wyku- 
pić grunta pod założenie nowej ulicy, łączą- 
cej ul. Dobromilską z ul. Oichą, Koszt zało- 
żenia tej ulicy wyniesie około 30000 zir. 

Strejk piekarzy skończył się prawie zupał- 
nem zwycięstwem strejkających, dzięki wdania 
się p. Nawratila, inspektora przem, w tę spra- 
wę. Robotnicy nzyskali polepszenie płacy, a 
to: znjęci przy białem pieczywie 5 koron ty: 
godniowo, przy wypiekanlu chleba 4 kor. 30 
hal. tygodniowo. Zaręczono im także przestrze- 
ganie przepisów pomieszczenia I hygleny w 
pracowniach, 

W sobotę wybuchły w tutejszym garnizo- 
nio rozruchy areBztantów wojskowych, Przy- 
czyną rozruchów było liche odżywiania wię: 
źniów. Sprowadzono 2 kompanie wojska, któ 
ro przywróciły spokój, 

W nooy z niedzieli na poniedziałek zastrze- 
lit się stojący na warcie przy lakoratorynm 
eliemieznam, znajdującem się w pobliżu cmen- 
tarza, szeregowiec 45 pp. Przed pójściem na 
wartę ośwladczył on, że gabia życie odbierze, 
gdyż z cmentarza chodzą duchy, a on do du- 
chów strzelać nie będzie. Przy zmianie war- 
ty znaleziono go z roztrzaskaną głową. Na- 
stępny żołnierz oświadczył to sama, wobec 


Ilustracya Polska 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich. 
30 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie 3 kor. 90 h. 
< Redakcya: Kraków, ulica Zacisza |. 7. 


paz 
==— 


czego zarządzona podwójną straż. - Władze 
wojskowe prawadzą dochodzenia, czy nie za- 
chodzi tn rozmyślne straszenie żołnierzy. 

Z Sanoka. (Rozprawa o morderstwo. — 
Ułaskawieniea — Kasa oszczędności. — Ła- 
dnia). Najbardziej zajmującą rozprawą luto- 
wej kadencyi sędziów przysięgłych hyła roz- 
prawa Lajosa Suto, 22 lat liczącego Węgra, 
rodem z Wiszk, komitatu Mezń Marmarosz, 
oskarżonego 6 zamordowanie Józefa Astalo- 
sza. Lajos Suto i Józef Astalosz pracowali 
przy tartaku w Jabłonkach kało Baligrodu, 
Obaj nawzajem dyszell ku sobie nienawiścią 
i wiedli spory na temat narodowościowy i 
ligljny, Sütö jest bowiem Węgrom wyznania 
Imterskiego, Astalosz zaś był Rusincm wyzna- 
nia grecko-katolickiego. 

Zdarzyło się raz, ża Suto, który jadł sło- 
ning 1 miał jeszcze atłuszczone wargi, napił 
się wody z kubka Astalosza, który wtedy po 
śclł. Astalosz uważał więc tę wodę jaż za 
„zmaszczoną* i dlatego niemożliwą dla niego 
do picia. Powstała z tego kłótnia, w któroj 
Astalosz uderzył ręką Slitoego, Sütü poprzy- 
slągł zemstę, a wkrótce nadarzyła mu się spo- 
sobność. Wracając bowiem wieczorem mocno 
podochotony z karczmy, spotkał na drodze 
Astalosza i rzuciwszy się na niego, utopił mu 
nóż w yplersiach, tak, ża Astalosz natychmiast. 
ducha wyzionął, Było to 24 stycznia br. 

Oskarżony i kllku świadków zeznawali w 
jęryku węglerskim, przy pomocy tłómacza łą- 
dowego p. Podolińskiego, urzędnika tutejszego 
sądu. Przysięgii uznali Suto winnym zbro- 
dni zabójstwa, zaczem trybunał skazał go na 
4 lata ciężkiego więzienia i na wydalenie z 
granie państwa austryackiego.  Trybnnałowi 
przawodniczył radca Paszkiewicz, oskarżał pro- 
kurator Szomek, bronił oskarżonego adwokat 
dr Reich. 

Postanowieniem z 19 lutego br. cesarz da- 
rował resztę kary Stanisławowi Dydkowi ża 
Starejwal, zasądzanemn 28 maja 1901 na 4 
Tata więzienia za podpałenie. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono założyć w Sanoku miejską Kasę 
oszczędności, nad której ntworzeniem od dawna 
już radzona. 

Staraniem kahału tntejszego miała powstać 
w Sanoku łaźnia parowa. Kahał zebrał na 
ten cel nawet 60 tysięcy koron. W Sanoku 
nie ma dotąd ani jednej łaźni, oczekiwano 
więc niecierpliwie jej otwarcia. Tymczasem 
pokazało się, że trzebaby dopiero założyć wo- 
daciągi i sprowadzać nimi wodę ze Sana, co- 
by pociągło za sobą znacznie większe koszta, 
aniżeli przypuszczano. Na razie więc jesteśmy 
1 zdaje się, dosyć dłngo jeszcze zostaniemy 
bez łaźni, 

A ZK 


Z sali sądowej. 


Kraków, 2 marca. 

(cz) O kradzież. Obwiniony, Natan Fries, 
pozostawał jako kelner w słażhie w propina- 
tora Ohnny Grossbarta w Radłowie, pod Tar- 
nowem, W grudnia p. r, Fries wspólnie z 
Janem Sułkiem, który był zarazem Inicyato- 
rem kradzieży, skradł Qrossbartowi z zam- 
kmiętej skrzynki kwatę 4570 kor. Prócz tega 
nkradli z piwnicy Grossharta kilkanaście bu- 
telek śliwowicy i wina. Po spełnieniu kredzie- 
ży obaj sprawcy znikli z Radłowa, W pogoń 
za nimi puścił się poszkodowany Grossbart i 
a niezwykłą przebiegłością i sprytem wziął 
się do poszukiwania, Za Sułkiem pojechał aż 
do Bremy i tu go oddał w ręce policpi. So- 
łek, eskortowany przez žandarma pruskiego, 
w drodze do Oświęcimia wyskoczył z wagonu 
kolejowego i poniósł śmierć na miejscu. Frie- 
Bu wyśledził Grossbart w Łękawiey pod Tar- 
nowem, gdzie przez dłnższy czas ukrywał się 
o różnych ludzi. 

Fries przyznaje się do wlny, twierdzi je- 


dnak, że pieniędzy niema już Żadnych, po- 
wierzył je bowiem znajomemu Hollindrowi do 
przechowania, a tan uciekł z niem! do Ame- 
Tyki. W ten sposób złodziej okradł złodzieja. 

Juko świadka przesłuchiwano jedynie po- 
szkodowanego firossbarta. Testto typ żyda ma- 
łomiasteczkowego, mówi jednak biegle po pol- 
sku, a zeznaje rozsądnie 1 stanowczo. Nie po- 
nosi wielkiej szkody, bo jest człowiekiem bar- 
dzo bogatym, Kreznsem w Radłowie. Na py- 
tanie, jaki ma majątek, po wahaniu odpowla- 
da: „No, może 8—10 tysięcy“. 

Przew.: Ozy to tak pan może powiedzieć 
pad, przysięgą ? 

Świadek: Jeżell pod przyslęgą, tobym mu- 
siał doplero obrachować (wesołość) 

Przew.: zy żądasz pan zwrotu szkody ? 

Śwladek: Co będę żądał! Jak kto nie nie 
ma. to mu nawet Pan Bóg nie odbierze (po- 
nowna wosołość). 

Przewodniczy r. Ferona, Oskarżenie wnosi 
prokurator Ohwalibogowski. Broni obwinione- 
go z urzędu dr Lachs. 

W czasie rozprawy zemdlała na audyto- 
rynm jakad kobieta, Sędziowie przysięgli po 
naradzie uznali Friesa wszystkiemi głosami 
winnym, a trybunał wymierzył mn karę 3-1e- 
tniego ciężkiego więzienia. 
=== 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


Prenumerata miesięczna wynosi: 


Na prowinoyi . . . . 1k.5O0h. 
W Krakowie i Podgórzu 1k. 40h. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się tylko 20 hal. 


Przypominamy, że każdy nowy abonent 
otrzymnje książkowe premium, (patrz 
pasek inseratowy u dołu tej stronicy) — 
i ma prawo korzystać z bezpłatnej wy- 
pożyczalni książek i biura porady 
prawnej. 


Każdy nowy abonent może też otrzy- 
mać bezpłatnie mapę terenu wojny. 


Administracya „Nowin“ znajduje się 
przy ulicy Zacisze 7, obok gmachu staro- 
stwa. 

Wraz z „Nawinatni* abonować można 
„Kuryer krakowski", (W Krakowie miasię- 
cznie 20 halerzy; na prowincyi kwartalnie 
70 hal.). 

NE R RÓ" OE 
NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 


Agenci pruskich firm, którzy zbie- 
rają w kraju i Krakowie zamówienia z f0- 
tografii na portrety, między któremi to a- 
gentami żydowskimi znajdują się 
i katolicy, w błąd wprowadzają Sz. pt, 
publiczność, jakoby sami posiadali wła- 
ane pracownie artystyczne w Kra- 
kowie, a mnie i moją jedyną pracownię 
zwałczają konkurencyjnie w sposób pruski. 

Otóż oświadczam, że ja jedyny 
tylko w Krakowie posiadam pra- 
oawnię artyst. dla powiększeń i 
portretów fotogr. przy ul Floryań- 
skiej 1. 10 gdzie wykonuję portre- 
ty począwszy od 10 k, artystycz- 
nie preon szające wykonaniem 
wszelką tandetę zagraniczną, któ- 
rą przez agentów Śz. pt. publicz- 
ność zamawiając jest w błąd wpro- 
wadzona. Pracownia moja przyj- 
muje wszelkie zamówienia na por- 
trety olejne, ki” treści religij- 
nej, rysunki, pastela etc > 

7% poważaniem JULIAN RYS 
właść. pracowni art. dla portretów 
w Krakowie przy ul. Floryańskiej 1. 10. 


Co słychać 
w mieście? jp 


dnia 3 marca. 


KALENDARZ. 


Dziś we czwartek Kunegundy. — Jutro w piq- 
tek Kazimierza — Pojatrze w sobotę Fryderyka. 
Wschód słońca 4 b. m. o godz, 6 minut 47; za- 
chód o godz. 6 min. 40; długość dnia godzin 10 
mln 5d 
Qzwartek. 

"Teatr: W miejskim „Eros i Psyche”, powieść 
sceniczna w 7 odsłonach J. Żuławskiego o godz. 
4 wieczór. 

W lmdowym „Chaim Krakower”, obraz sceni» 
ozny w 4 odsłonach J. Piaeeckiego o godzinie 7 
wieczór. 

Wykłady: Powsz wykłady uniwers.; 
W 1 Bzkole realnej wykład prot. dra St. Tołłoczki 
pot „Ca to są elektrony?" o godzinie 7 wieczór 

Odozyty: O polityce sooyalnaj: W Oole- 
giom novom odozyt doo, dra St, Grabekiego p t. 
„Społeczno zadamie współczesnego państwa” o go- 
dzinie 6 wieczór. 

Posiedzenia: W sali Rady miejskiej posie 
dzenie Rady a godz 5 po poł 

Piątek. 

Teatr: Miejski zamknięty. 

Ludowy zamkni ty. 

Koncerty: W sali „Sokoła“ koncert Willy 
Burmestra o godz w pół do 8 wieczór. 

Wykłady: Powszechne wykłady uni 
werdyteckie: W Collegium novam wykład praf. 
dra A, Mnzanowskiego, pt.: „Spory literackie kla- 
syków z romantykami między v. 1820 a 1880" o 
godz. 7 wieez 

Qdozyty: O świetle: W sali zakładu fizy- 
cznego aniwarsytetu Jagiellońskiego (ul. św. Anny 
1. 6) odczyt prof. dra J. Rostafińskiego p. t. „Świa- 
tło i rosliny“ o godz. 6 wieczór. 


Z teatru. Dyrektor teatru p. Kotarbiń- 
ski wyjechał we środę do Lwowa na posie- 
dzenie komiayi sędziów konkuran dramatyczne- 
go, ogłoszonego przez Wydział krajowy. 

Artyści nasi odbywają pełna próby z 5 
akt. dramatu Bayerleina „Oepstrzyk* (Zapfen- 
strelch). Pracownia krawiecka przygotownje 
dla wszystkich mężczyzn grających nowe 
mondury nłańskie i artyleryjskie wedłog form 
armil niemleckiej, Jedną z następnych pre- 
mier będzie 4 aktowy dramat „Los* napisa- 
ny przez młodego, bardzo zdolnego pisarza, 
kryjącega się pod pseudonimem Hahdanka. 
Talent ten budzi dla teatra polskiaga na przy- 
szłość duże nadzleje, 

Odczyt na sprowadzenie zwłok 
Jul. Słowackiego. Dnia 21 marca (w po- 
niedziałek) b, r. odbędzie się w Krakowie, sta- 
raniem komitetu akad, dla sprowadzenia zwłok 
Słowackiego, adczyt ze współadziałem: Hen- 
ryka Sienkiewicza, prof. J. Kallenbacha z 
Warszawy i prof, M. Zdziechowskiego 2 
Krakowa, Prof, Kallenbach wygłosi odczyt na 
temat: „O knratoryl wileńskiej Adama Czar- 
toryskiego* na podstawie nieznanych materya- 
łów. Bliższych informacyj udziela Czytelnia 
akad, im. Ad, Mickiewicza, ul. Sławkowska 
1. 12, w poniedziałki, wtorki, czwartki I pią- 
tkl między 12—1 w połodnie, 

Egzamina we HBRRRYJna dla je- 
dnorocznej służby wojskowej zdali 
2 powodzeniem w ubiegłym półraczn neznio- 
wie Zakłądn wojskowa-nankowaga emeryt, rot 
mistrza Adolfa Kornbergera w Krakowie, a 
mlanowicie: Jezierski Wawrzyniec, Kawala 
Kazimierz, Lenchtang Teon, Poliwka Jędrzej 
Seifert Karol, Sorok Leopold, Hzanecki Lao 
nard, Tyszyński Jarosław, Tachaunar Wilhelm, 
Zangen Karol, Żelechowski Andrzej; jeden 
z poprawką za 3 mieniące z jadnego przed- 
miotu. 

Z przypuszczonych do egzaminu, nie zdał 
go tylko jeden z kandydatów. 

Rozprawa o kradzieże kolejowe 
Wczoraj od samego rana cisnęło sią da biura 
p. wiceprezydenta Pogorzelskiego bardzo wle- 
le osób z prośbami o bilety na rozprawę. 
Liczba biletów jest ogranliczonn i dla tego 
też ani setna część ze zgłaszających się blle- 
tów nie otrzyma. Ponleważ jutro przed s84- 


Każdy otrzyma hezpłalne premium. Miesięczny nowy abonent o- 


. a r 
[U kÉ trzyma Ahum oknie z 80 ilustr. Kwart. abonent: powieść 

nowy H. G. Wellsa „Gdy spiący się zbudzi” alba wesołą nowele 
Abonent H5 LL] „W naszej leiniej stolicy“; półraczny bogato ilustrow. 


„Album Wawelu”, którego cena księg. wynosi 8 koron 


dem zgromadzą aig niewątpliwie prawdziwa 
tłumy ciekawych, przeto też prozydynm sądu 
karnego zażądało od policyi kilku ajentów 
i żołnierzy polleyjnych, celem utrzymania po- 
rządku. Popołudniu zać już przed godziną 3 
zgromadziły się przed sądem setki osób po bi- 
lety. Żołnierze polizyjni z trudem zdołali a- 
trzymać jaki taki porządek między cianącymi 
się da sądu po bilety. 

Podrożenie pieczywa. Jak jnż do- 
nośiliśmy, piekarze krakowscy podnieśli ceny 
pieczywa | wnieśli wczoraj da komisaryatu 
targowego nawe cenniki zarówno bnłek jak i 
chleba z podaniem wagi. Pieczywo blałe po- 
zostało wprawdzie w tych samych cenach, 
lecz wagę poszczególnego pieczywa niektórzy 
piekarzo zmniejszyli od '/„ do 1 dkg., przez 
ca w fatocie pieczywa białe, tj, bułki podro: 
Żżnły. Ceny natomiast chleba podskoczyły w 
górę o 2, 8, n nawet i 4 hal. na I kilo- 
gramie, co stanowi znaczne podrożenie, Zale- 
dwie kilku piekarzy postanowiło wypiekać 
dalej chleh po tych samych cenach, a mia- 
nowicie pp.: Bałabun Józef, Dłogoszewski 
Wilhelm, Kowalczyk Józef, Kozłowski Fran- 
oiszek i Finster Mojżesz. Znalazł wię nawet 
jeden z piekarzy, p. Michał Wójcik, który 
przy pewnych gatunkach pieczywa pozostawił 
tą samą wagę i obniżył cenę, przy innych 
podniósł wagę, a cenę zostawił dawniejszą. 
I tak podniósł wagę bułk] wiedeńskiej o 1 
dkg., bułki zwyczajnej 2-halerzowej o 1 dkg., 
rożka solonego a ", dkg, a cenę chleba ob- 
niżył o 2 hal. na 1 kilogramie. 

(Jeżeli zatem p. Wójcik mógł obniżyć ce- 
nę pieczywa, jest ta najlepszym dowodem, 
Że plekarze krakowscy przez podniesienie cen 
godzą na kieszeń krakowskiej publlczności!). 

Wedle zasiągniętych informaeyi n sterazega 
cechu, p. Leona Bałuka, pieczywo dłatego 
zdrożał, że ceny zboża poszły w górę, a 
przez to także i mąka, która obecnie ko- 
szłuje za 100 klg. mąki przedniej „nul“ 
34 kor. 80 hal., kiedy niedawno jeszcze pła- 
cono za 100 klg. tej samej mąki 32 koron 
20 hal. Zboże, produkowane przez Galicyę, 
nie wystarcza dla samej Galicyi i dlatego 
wlele zboża zarówna i mąki sprowadzano 
z Węgier. Tymczasem od pewnego czasu wy- 
wóz zboża z Węgier ustał, a względnie slę 
zmniejszył i dlatego zboże podrożało. 

Głównym jednak powodem podwyższenia 
cen pieczywa przez tut. piekarzy jest zdaniem 
p. Bałuka nadmierna prowieya przy odsprze- 
daży pieczywa przekupniom i właścicielom 
drobnych sklepów. Prowizya ta wynosi nie- 
raz przeszło 30 proc. Nad sprawą tej prowi- 
zyj zastanawiał się cech piekarzy jeszcze 
w zeszłym roku w czerwcu i uchwalił wów- 
czas, Że prawlzya wynosić niema tylko 12 
centów od 1 złr. Uchwały tej jednak pieka- 
rze z powodn wzajemnej konkorencyl nie 
przestrzegali i można powiedzieć, że nigdy 
ona w życie nie weszła. 

Rrzpatrzywszy dokładnie całą sprawę, wi- 
dzimy, że piekarze tutejsi prawie bez żadnych 
podstaw podnieśli cenę chleba, a wagę hia- 
łego pieczywa obniżyli. 

Wobec tego jednak, Że znaluzło się kiłku 
piekarzy, którzy zatrzymali dawno ceny, a na- 
wet jeden z nich (p. Wójcik) ceny obniżył, 
spodziawać się należy, że obecne padrożenie 
pieczywa będzie tylko chwilowe i wkr. t- 
ca piakarze njrzą się zmuszonymi we własnym 
swoim interesie powrócić do dawnych cen, — 
Pojawią slę bowiem na mieście płakaty z za- 
wiadomieniem, którży piekarze sprzedają po 
dawnych cenach — i nie ulega kwestyi, ża 
publiczność odwróciłaby się ad drożezych pie- 
karzy. 

„Purim-bal'. (Fotografia migawkowa 
z nataryj, Colossenm u państwa Friedmannów, 
sala przepełniona obłakami dymu, zamaskowa- 
ne „damy“ z ćwleróświatka w brndnych ko- 
atyumach — muzyka wojskowa, kilkudziesię- 


ciu pejsatych Inb już nie pejsatych donżna- 
nów z Każmierza, najrozmajciej poprzebiera- 
nych w haznrów, krakowiaków, słowem, bar- 
dzo eleganckie towarzystwo i szeroką zabawa 
Z ciekawości wchodzi na salę kilkunastu aka- 
demików w kapeluszach. Przed tą falangą prze- 
snwa się w walcu żŻyd-krakus, którego a- 
kademley witają trynmfalnym okrzykiem: „Wi- 
wajt Krakns!* Mozyka przestaje grać, a tn 
wchodzi ne salę „literat“ Bir; rozwoseleni 
akadamicy czynią mu owacyę i wznoszą go 
w górę na ramionach, a o sufit odblja się 
głośne: „Niech żyje literat", Wśród homery- 
cznega śmiecha znajduje się „literat“ na zie- 
mi, Maski, znajdujące się w swoim żywlole, 
piją co tylko mogą, a szklanka piwa kosztn- 
je 18 ot. Melamcholijny komisarz policyjny, 
zajrzawszy na salę, cofa się szybko, a przed 
bramą cierpliwie czeka kfikn policyantów. To 
„Porim-bal*. 


Wojna rosyjsk.-japońsk, 


Telegramy „Nowin* e dnia 2 marca popoł. 
i 8 marca z rana: 


Sytuacya wojenna 

W Porcie Artura od trzech dni panuje spo- 
kuj, tj. nie było ataku japońskiego, Po wy- 
wabieniu trzech krążowników rosyjskich z Por- 
tu i uszkodzeniu „Askolda* 1 „Novika* — 
flota rosyjska przestała faktycznie 
istnieć w Porcie Artura. „Ratwizan* nie 
może być naprawiony, słoży tylko za rodzaj 
bastyonu wewnątrz portu. 

Na lądzie należy się lada dzień spodziewać 
większego starcia między Ping- 
jang a Andżu. Pingjang jest przez Ja- 
pończyków ufortyfikowane. 

Japonia ruchy wojsk lądowych otacza ścl- 
słą tajemnicą. 


Ostatnie dni w Porcie Artura. 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej 
ajencyi telegraficznej z Portu Artura do- 
nosi, iż przybył tam kontradmirał -Tessen 
wraz z oficerami marynarki w dniu 27 lu- 
tego. Przybycia admirała Makarowa ocze- 
kują w najbliższych dniach. 

W ostatnich trzech dniach nie było ża- 
dnych starć. Flota japońska udała się pra- 
wdopodobnie do swoich portów, aby się 
schronić przed burzą, lub też po węgiel, 

Zbadanie japońskich branderów wyka- 
zało. że miały one na pokładzie naitę, wę- 
giel i calcium. Calcinm było przeznaczo- 
ne do zapalenia nafty, ad której miał się 
zająć port. 


Zatopiony torpedowiac 
Szanghaj Podług urzędowego donie- 
sienia z Port Artur, widziano tam pod- 
czas niskiego stanu wody japoński torpe- 
dowiec, który zatonął. 


Przygotowania rosyjskie, 

Petersburg. (Ros. aj. telegr.. Z Ma- 
skwy donoszą, że zgłosiło się tam do woj- 
ska około 700 ochotników, między tymi 
wielu oficerów rezerwowych. 

W Niżnim Nowogrodzie nieczynny je- 
nerał Gujeticz doniósł, iż gotów jest ze- 
brąć z mieszkańców miasta oddział z 1000 
ludzi. 

Suer. Rosyjski krążownik „Dymitr Doń- 
ski“ otrzymał pozwolenia zatrzymania się 
tu przez pięć dni dla potrzebnych napraw. 


Japończycy ohbwarowują Seul. 

Londyn. „Biuro Laffana* donosi, że 
Japończycy sprowadzili do Seulu 18 cięż- 
kich dział fortecznych, których użyją do 
obwarowania stolicy Korei Wogóle inży- 
nierowie japońscy od 10 dni pracują po- 
śpiesznie nad obwarowaniem Seulu. 


Staroia lądowe. 

Londyn. „Daily telegraph* donosi z To- 
kio pad datą wczorajszą: Według sprawozda- 
nia, ogłoszonego przez japońskie ministeratwo 
wojny, kawalerya rosyjska została pobitą 
pomiędzy Fióngjang a Andżu (patrz 
mapę we wczorajszym rze). Mieszkańcy tej 
części Korei wrócili do awolch zajęć codzien- 
nych, 

„Daily Cronicla* donosi ze Seml pod datą 
wczorajszą, że starcie Rosyan z Japończyka- 
mi odbyło się o godz, 9-tej rano w niedzielę 
w oddaleniu 100 yardów od bramy północnej 
Pidngjang. Wymieniono tylka kilka strzałów. 
Kozacy, zabrawszy dwn rannych, cofnęli się. 


Transport wojsk rosyjskich. 
Petersburg. „Ruskij Inwałid* ogla- 
sza telegram jenerał lejtnanta Suchotina 
do ministra wojny z Omska. W telegra- 
mie tym donosi Śnehotin, że podczas swo- 
jej długiej podróży widział kilka oddzia- 
łów wojska. Transport odbywa sią w naj- 
lepszym porządku. Żołnierze mają ciepłe 
odzienie. W Czelabińsku odbywa szef miej- 
scowepo okręgu wojskowego ścisłą kon- 
trolę, czy żołmierze mają ciepłą odzież, 
(Zupełnie inaczej przedstawiają transport 
angielskie dzienniki!) 


Parlament japoński, 


Tokio. Powszechne wybory do parla- 
mentu japońskiego odbyły się wczoraj zu- 
pełnie spokojnie. Jutro potawi się rozpo- 
rządzenie cesarskie, zwołujące parlament 
na dziań 18 b. m. Głównym przedmiotem 
obrad będzie podwyższenie podatkn gron- 
towega o półtora procent i podwojenie 
podatku dochodowego. 

Komunikat japoński. 

Londyn. Poselstwo japońskie ogłasza ka- 
munikat, który daje wyjaśnienia ze strony 
japońskiej w sprawie faktów, przedstawionych 
w rosyjskich komunikatach rządowych z dnia 
18 i 20 lutego. W komunikacie tym pod- 
trzymuje Japonia twierdzenie, że Rosya ad 
kwietnia 1903 r. znacznie wzmocniła swe 
siły wojskowe na lądzie i morza. Jest to do- 
wodem, że Rosya nie życzyła nobla przepro- 
wadzenia rokowań pokojowych i chciała, na- 
gromadziwszy wojsko, mając przez to prze- 
wagę, zmusić Japonię do uległości. W dro- 
giej połowie stycznia b. r. zaczęła Rosya 
jeszcze intenzywniej gromadzić wojska, Dnia 
21 stycznia wysłano dwa bataliony piechoty 
i oddział kawaleryi do Dalnego l Portu Ar- 
tura. Dnia 28 stycznia rozkazał Aleksiejaw, 
aby wojska nad rzeką Jalu były gotowe do 
walki. 

Japonia widząc, że położenie ją do tego 
zmusza, musiała zerwać rokowania pokojowe. 
Wszelka odpowiedzialność za wypowiedzenie 
wojny spada więc na Rosyę. W zawiadomie- 
niu o zerwaniu rokowań zastrzegła sobie Ta- 
ponia wdrożenie nlezawisłej akcyi, co ozna- 
czało natorelnie rozpoczęcie kroków nieprzy- 
jacielskich. 


Mobilizacya Chin. 
Londyn. „Times“ donosi, że mobilizacya 
vhlńska w prowincyi Peczili nie ustaje. Kie- 
roje nią osobiście wicekról. Z Szang-hajn od-. 
thodzą ciągle transporty wojska. 


Na morzu Śródziemnem. 
Port Said. Pięć rosyjskich torpado- 
wców, które tn przybyły, udało się do Al- 
gieru. Słychać, że polecono im przesznkiwać 
na morzu Śródziemnem okręty ze względn 
na kontrabandę wojenną. 


Wydalenie dziennikarza 
z Tientainu. 
Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Tien- 
tsinu: Przeciw członkom redakcyi „Obina Ti- 
mes“ p. Covenowi wniesioną została skarga 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


NOWIN 


mogą* korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12. 


w poniedziałki i czwartki od 
2 bezpłalna] wypożyczalni książek (w niedziele od 10— 19i czwartki od 12—2 w pol.) zaopatizonej 
w wyborowa daaa polskie niamlackle i francuska Biblioteka zoalała świeżo skompłatowaną 


5—6 popołudniu) jakoteż 


o podburzanie z powodu napisania artyknłu, 
w którym zarzucał Rosyanom, iż pastwill się 
nad bezbronnymi Japończykami. Trybnnał za 
rądził Oovena na danie gwarancyi, że na przy- 
szłość zachowa się poprawnie. Coven nie chca 
dać tej gwarancyi i opiera się przy prawle 
krytyki. Jak sądzą, Coven zostanie prawdopo- 
dobnia wydalony. 


Na Bałkanie. 


Sytuacya na Rałkanłe, wedle oficyalnych 
donlesteń, rokuje nadzieję, 2e obejdzie się 
bez wstrząśnień wojennych, 

Bułgaryn ma z Tnroyą zawrzeć traktat 
tej treści: 

„Turcyn zobowiązuje się wydać zupełną 
niunestyę dla macedońskich spiskowców, wan 
nąć wszolkle szykany handlowe i dożwolić 
Bułgarom na nieograniczone osiedlunio się w 
całem państwie. Bułgarya w zamian zobowią- 
zuje się rozwiązać komitoty i przeszkadzać 
tworzenin się band“, 

Serbia również miała macarstwom, zwła- 
azeza Austryi przyobiecać, że zaniecha popio- 
Tania akeyi macedońskiej, Za to w nagrodę 
posłowie mocarstw wrócą niebawem do Bel- 
gradu. 

Włochy zaprzeczają półurzędownie, jako- 
by żądały od Austryl zezwolenia zajęcia por- 
tów albańskich Dorazzo i Vallona, ca takie 
zaniepokojenie wywołało. 

Wszystko to jednak są oficyalne doniesie- 
nia i dopiero na wiosnę okaże się, czy u- 
fad można zapewnieniem pokojowego rozwią- 
zenia macedońsko-albańskiej kwesty. Oku- 
pacya Mitrowioy przez Austryę jest 
jednak wysoce prawdopodobna, właśnie niby 
w interesie „porządku” na Bałkanie. 


Oddziały macedońskie. 
Wiedeń. Pod Saloniką we wsi Stojaka- 
wo wojsko tureckie stoczyło bitwę z oddzia- 
łem powstańczym, złożonym z 60 lndzi. 25 
rannych, 6 powstańców zabitych. 
Na granicy Czarnogóry. 
Cetynia. Żołnierze tureccy w dystrykcie 
Mojkowacz, w pobliżn granicy toracko-czarno- 
górskiej, dali strzały da Ozarnogórców, któ. 
rzy w odległości 100 metrów od granicy 
przechodzili, Trzy osoby ranne. Rząd czarno- 
górski wniósł do Porty zażalenie. 


Turcya a Bułgarya. 


Konstantynopol. Pamyślne zakończe- 
nie rokowań pomiędzy Turcyą a Bułgaryą zo- 
stało w ostatnich dniach, przez trudności ra- 
hione przez Turcyę, ponownie zachwiane. 


Serbia wobec reform. 

Wiedeń. Posłowie serhscy w Wiednin i 
Peterbnrgn, Vnió i Nawakowic, otrzymali po- 
lecenie od Swego rządu, aby formalnie pono- 
will zapewnienia rządu serbsklego wobec ga- 
binetu wiedeńskiego i petersburskiego, że Ser- 
ble stanowczo zdecydowaną jest wszystko u- 
czynić, co by mogło poprzeć reformy w Ma- 
cedonii, projektowane przez oba te rządy, Tak- 
że rząd bułgarski został o tem ponownie za 
wiadomiony, 


Zachwianie gabinetu we Francyi. 


Paryż. Kilka dzienników radykalnych 
ostro omawia onegdajsze wystąpienia dop, 
Doumer. Prasa opozycyjna wita je natomiast 
jako oznakę zachwiania się zaufania większo: 
koi do gabinetu. 

„Figaro“ ogłasza interwiew z (ombes'em, 
w którym tenże pódnosi, iż nie przypisnja 
Żadnego znaczenia do pogłoski o niezgodzie 
w łonie większości Izby i oświadcza, że po 
załatwieniu przedłożeń kongregacyjnych, ga- 
binet przystąpi do reformy podatków. Gahi- 
net ohecnie nie ma zamiarn ustępować, al- 
bowiem wie, że w razie jego ustąpienia, przy- 
szedłby do stern gabinet reakcyjny. 


Paryż. (B. kor.) Na wczorajszej Radzie 
gabinetowaj prezydent ministrów, Combes, 0- 
świadczył, że po zajėciach na onegdajszam 
posiedzeniu Izby deputowanych, uważa za po- 
trzebne, hy rząd przed Tzbą złożył stanowcza 
oświadczenia o stanie marynarki wojennej, Na- 
stępnie uchwalono, aby minister skarbu Rou- 
vier jeszcza na wtorkowam posledzeniu Izby 
przedłożył kredyt dodatkowy na marynarkę, 
Przy dyskusyi nad tym kredytem gabinet da 
żądane wyjaśnienie o stanie marynarki, 


Zhbrojenia Anglii. 

Londyn. Izba gmin przyjęła 247 głosa- 
mi przeciw 87 podwyższenie kredytn na ce- 
le marynarki, Premier Balfour, uzasadniając 
potrzebę kradytu podniósł, że nie należy brać 
pod uwagę wysokości kredytu, lecz ogólne 
położenie w Europie | Azyj. Anglia m - 
sl stać na stanowisku, że jej marynarka mu 
si być tak silną jak marynarka dwu wiel- 
kich państw razem wzięta. 

Mówca z niechącją myśli o samej możliwo: 
ści wojny I nio ma powoda obawiać śię czo- 
goń podobnego. Rząd musi jednak mieć na 
oka wszelkie ewetualności i dlatego prosi o przy: 
znanie kredytu. 


Mobilizacya Austryi ? 

Belgrad (B. kor.) Oficynlny dzlennik 
„Samonprawa* ostrzega prasę serbską przed 
rozglewaniem wiadomości a rzekomej mobilill- 
zacyi anstro-węgierskiej, co wywołnje tylko 
niepokój, podczas gdy liczne oświadczenia mia- 
rodujnych czynników anstro-węgierskich wy- 
kluczają tę możliwość. 


Chaos austryacki: Zapowiedź 
obatrukcyi. 

Praga. „Narodni Listy“ rozpisując się 
o zwołanej na 8 b. m. sesyi Rady pañ- 
stwa, zaznaczają, że żadna z dotychczaso- 
wych sesyi nie rozpoczynała się wśród 
tak smutnych okoliczności, jak obecna. O 
jej losie nie może też jnż być najmniej- 
szej wątpliwości. Reprezentanci narodu 
czeskiego nie mogą na razie innej chwy- 
cić się taktyki, jak tylko ohstrukcyi i ob- 
strukcyą uniemożliwić wszelką 
pracę parlamentu. 

W Sejmie węgierskim. 

Budapeszt. Sytuacya jest wielce na- 
prążona. Hr. Apponyi układa się z przy- 
wódeami opozycyi, aby razem na nowo 
podjąć kampanię przeciw Tisz 


Ze świata. 


Robotnica w St. Zjadnoczonych. 
Pani i panna Van Vorst, pierwsza powieńcio- 
pisarka, druga poetka, wydały książkę pod 
tytnłem powyższym, w której dają wiece zaj- 
mujący obraz Życia robotnie w St. Zjednóczo- 
nych. Studyum to tem ciekawsze, że oparte 
na spostrzeżeniach osobistych, albowiem obie 
autorki, chcąc mieć dokładne pojęcie o ato. 
sunkach, które opieać postanowiły, zostały Di 
czas pewien robotnieami. Pracowały w fabry- 
bryce obawia, zakorkowywały butelki z piklami, 
szyły stroje w magazynach mód w Ohicago, 
myły naczynia w relektarzach robotniczych w 
Pittsburgu, nawijały przędzę w przędzalniach 
na poładnin. Dobrowolnie z salonu przeniosły 
się do brudnych, dusznych sel roboczych, rzn- 
oity życie zbytkowne dla 10-godzinnej pracy 
dziennej i z tego dłagiego, ciężkiego doświad- 
czenia powstała ciekawa książka o robotnicy 
z za oceanu. W innych krajach praca kobie- 
ty jest kaniecznością Ala utrzymania rodzi- 
tów, dzieci, dopomożenie mężowi. W żadnym 
chyba krajn europejskim robotnica nie pracu- 
je dła przyjemności. Przeciwnie zaś Amery- 
kanka idzie do fabryki najczęściej dlatego, że 
pragnie dobrobytu. Małżeństwo przeraża ją, 
jak kajdany nierozerwalne; dziecko, to tyran, 
budzi w niej wstręt i obawę. Amerykanka 


nie znosi przymusu obowiązku. Nad władzę 
rodzieów przenósl władzę warsztatu, jednako- 
wą dła wszystkich. Widzi w nim zwłaszcza 
sposób wyzwolenia. Cały zarobek tracl na stro- 
je i rozrywki. Widziała Sarę Bernhardt i Ré- 
jane, słyszała Patti, Paderewskiego 1 Reszków. 
Jost w książce pań Van Vorst kapitalny opis 
wieczoru w operze w Pitteburgn. Książka pań 
Van Vorst wywołała w St. Zjednoczonych 
bardzo wielkie wrażenie, nietylko w sferach 
publiczności czytającej, lecz i w kołach rzą- 
dowych, — trzy przepisy prawa, dotyczące 
pracy dzieci są echem pożytecznego dzieła. 
— 


Z ostatniej chwili. 


Termometr wskazyw ł o godz, 7 zrana 
0° C. Pochmurnie, błoto. 

Dzisiejszy numer z powodu rozprawy 
kolejowej wychodzi dopiero po gadz. 9 z ra- 
na. Numor zawiera podwójny dodatek z aktem 
oskarżenia w procesle kolejarzy, który tuk 
olbrzymie w całej Knropie budzi zaciekawiło- 
nia jako sprawa. „internacyonalna*, 

Piekarze krakowscy, którzy nie pod- 
wyłszyli wcale cen ani bułek,gani chleba 
SĄ: majstrowie pp. Wilhelm Dłngoszewaki 
(ulica św. Tomasza ], 6), Józef Kowalczyk 
(ulica Szewska 26), Jakób Bałłatan (al. 
Szczepańska 5) 1 Mojżesz Finster (Każ- 
mierz). Jeden z majstrów, p. Michał W ój- 
cik, powiększył nawet wagę pieczywa. 

'wiezenia straży pożarnej krak. 
Wczoraj w nocy odbyły się o godz. pół do 
jedenastej ćwiczenia straży pożaroej krak, 
pod kierownictwem naczelnika p. Nawotnego. 
(włczeniom przypatrywała się spora pobli- 
czności. Próba odbyła slę w ten sposób, ża 
straż broniła budynku, który już wewnątrz 
się pali. Wspaniale wypadły ćwiczenia na 
drabinkach i z płachłą ratunkową, zacieka- 
wienie największe budziły ćwiczenia z apara- 
tami piwnicznymi, 

Cwiczenia skończyły się o godzinie pół do 
dwunastej, Bliższe szczegóły doniesiemy ju- 
tro. 

Morderca Ostrowski schwytany! 
Niedawno aresztowano w Krakowie na dwor- 
cu kolejawym trzech żydów, sprawców zna- 
cznej kradzieży na szkodę Dawida Francosa 
w Tarnopolu. Aresztowani nazywali się: Bas, 
Farb i Samuel Szeina, Ten ostatni fałszywie 
używał swego nazwiska, a ajent policyi tar- 
nopolskiej poznał w nim ściganego listami 
gończymi Knkasza Stefana Ostrowskiego, któ- 
ry wymordował i abrabował całą rodzinę koło 
rosyjskiej Nowosiellcy, a oskarżonega nadlo 
o inna kradzieże | morderstwa w Rosyl. Za 
jego przychwycenie wyznaczono 500 rubli 
nagrody. Władze rosyjskie zażądały wydania 
Ostrowskiego. 


W teatrze miejskim dnia 3 b. m „Eros i Pay- 
oha“ powieść sceniczna w 7 odsłonach Jerzego 
Żuławskiego, ilustrowana mnzyką Jana Galla. 

Obrazy: I W Arkadyi II. Zmierzch bogów. 
I, Pod krzyżom. IV, Rinascimenta V, Przez krów. 
VI. Dzień dzisiejszy. VI. Wyzwolenie 


Peycho y PP. Mrozowska 
Blaks ET „ a Borowski 
Eros sf wta ` « Andruszawnki 
Arystos . rœ n Jednowaki 
Stary Grek 14 w. Zelwerowioz 
Qharmjon i Delaroche A u» Zawięrski 
Laida , k « „ Sulima 
Ksieni . 3 8 « Wolaka 
Siostra wikarya a Wójciaka 
Siostra fnrtyanka . „ Konarska 
Giani i Tolo a u Frqozkowaki 
Kapelan klasztorny . Stępowski 
Pietro historyk „  Przybyłowioz 
Lorenzo, dworzanin „Leszczyński 
Głos Dantona Kotarbiński 
Hedone Zielińska 


Początek o godz. 7, koniec « godz. 11. 


W Cieszynie skład główny „Nowin“ 
znajduje się w księgarni „Stella”. 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restanracyi przez dre J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilnstracya St. Ton 
dosa i Henryka Uziemhìy. Cena 8 koran w .prawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego. ohrazującego w po 
pularny sposób naszą świętość narodową, Jiteratora nasza nie posiada, Do nabycia wa wszystkich księgarniach 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. ——== 
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aN U WOI N YE 


Sklep piękny 
ze stancyą 


na cele przemysłowe jest 
od 1-go kwietnia b. r 
da wynajęcia tanio 
przy ul. św. Tomasza |. 15 
Wiadomość n stróża ulica 
Fłoryańska |. 15 w domu 
WP. aptek. Wiszniewskiego 
w Krakowie. 178 


FILIA 


c. k. uprzyw. galicyjskiego 


Przypomnienie! 


Zwraca się uwagę P. T. Pań na sprzedąże 


Piątkowe 


odbywające się w magazynie pod firmą 


M. Prauss, Rynek l. 7 


gdzie można rozmaite wysortowane towary nabywać 
za bezcen!!! 178 8 10 


akcyjnego 
i Rekawiczki, Szale, Kattaniki, Banku hipotecznego 
iepł Kamasze, Ubranka dziecinne, w Krakowie 
Kalosze zwykłe i Śniegowce 


kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku bie- 


poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Anastazy Froncz enai 


Floryańska 17. 


, Magazyn wszelkich przyborów kościelnych 


i żącega 286 10 
f St. Przyhylskiego w Krakowie, Rynek A-B 46 oprocentownjąc takowe 
i poleco po najtańszych conach (8) 
| Stacye Drogi Krzyżowej na płótnie, blasze i odlewy. po On 
ury Pana Jezusa do grobu, Zmartwychwstanie 4 inne. 


| RafkEE TRN Ornaty, Kapy, Sztandary 
+ Kielichy, Monstrancye, Puszki, Patyny 
Bukiety mejalowe ołtarzowe i bukieciki do świec 
Lichtarze, Świeczniki, Latarnie oraz wszelkie inne w za- 
kres tegoż, magazynu wchodzące przedmioty. 204 


TOETOE RÓ RZEK" | 


Budynki murowane 
szopa drewniana 
90 mir, długa, 


oraz agród 
zaraz do wydzierżawienia na skład 


akwarele, pastełe i szkice wyłącznie polskich ar- 


realną lub gimnazyalną znaj- 


w Cukierni lwowskiej i fa- 


è dnia 3 marca 7 


Skad Hertaty) wys przedaż 
Karawanowej 


starych win, 
„RODUS* 


EMU BARTEL 


$. p. Michała Brzostowskiego 
Kraków, ul. Batorego L, 18, 


w sklepie kawy 
Sprzedaż częściowa także 


ul.Szewska22 
u pp. A. Skórczewski 


W niedzielę i święta sklep zam- 

kwięty. 1.8-186 
i Polakiewicz 

ulica Floryańska I. 13. 


RRRRRRRRER 
r 
|Zakładśw. Józefa 
poleca ię znaną z dobroci 


Makomiia horbalę mra. || DLA OSIEROGONYCH CHŁOPCÓW 


matyczną. w Krakowie, ul. Karmelicka 66 
CENNIK. poleca na parę winsenną na- 
Okrnchy, , . . funt à Kor. 8:20 slona warzywne, kłęczki, ce- 
Liściusia Nr. B „ „ „ a- ||bnlki i nasiona kwiatowe; 
Familijna „4 „ w x = sadzonki kwiatowe i warzy- 
Imperial „6 oon n wne, szczepy i krzewy owo- 
Cesarska „6 s wow 720 


cowe, różne wysoko i nisko- 

pienne, wielki wybór roślin 
doniczkowych ete. ete. 

Gannik na (żądania wysyłamy apłatnia, 


Odbiorcom większej ilości 
stosowny opust. 
175 8 5 


Uczeń 


ukończoną I. lab IT, klasą 


L. TOMASZKIEWICZ 
optyk w Krakowie 

przy ul, Floryańskiej 9, hot. Drezd. 

poleca okulary, ewikiery, lornatki, 


dzie zaraz umieszczenie 


bryce czekolady 


A r; fabrykę, Jub stajnie. Bliższe wia- Jana Michalika dak l AE 
Oryginalne Obrazy olejne, [imna wAimitistaeyi „Rosin: | 1 osy powa pnia sty 8 
yg y Jne, A Ee A A Kraków, Floryańska 45. PA E CEA 


tystów dostać można pod firmą |]. ĮJmmerglūck 
w Krakowie, plncyMaryacki 1. 9. — Również przyj- 
muje obrazy do oprawy w gustowne ramy. 


Tam gdzie niema żyda 
jest do sprzedania 


SE 
śliczny domek 
okoz willi, murowany. 5 ubikacyi, 
parter 5 suteryn, drugie piętro, 
1 ogródek na warzywa, $-gi na 
kwiaty, strumyk z wody źródla- 
nej o 10 kroków przy gościńcn, 
10 minut do kolej, kosztaje 6000 
złr, na 2000 mogę czekać Jat 8, 
wolny od podatku. — Wiadomość 
grzeczności udziela dział inser 
„Nowin* św, Jana |. 80. 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 
= mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografa- 
wane, polecają najtaniej 


' WACŁAW JANECZEK 


przedtem 


Najlepszy napój odświe- 


„B l |Z GG żejący baz alkoholu 


etant przez pierwsze powagi popularny ulabiony 
napój odświeżający bez ałkoholu, na lato „Bilz“ i 
rozgrzewający na zimę „Biłz Grag“. 
Najtańszy i bardzo wonny, smaczny napój. 
Do nabycia we wszytkich hundlach kolonialnych i łakoci 
w restauracyi B. Rosenstocka ulica Lubicz 1. 3. 


Główne zastępstwo na całą Galicyę ma Brunon Deutschbergar 
w Krakowie, ul. Bracka l. 11. Telefon 462, w składzie piwa 
ostrawskiego. 189 8 10 


PRAWNIE 


OGHRONNE 


Janeczek i Woyciechowski 


$ w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw koścloła św, Wojolacha. 
Skład ksiąg ANARE h Army F, Rlinolger, 


O00000 0000000 = 


„Na wiosnę i lato 


polecam 


swe składy z wszelakiemi pojazdami 
tak z nowemi jak i używanemi na resorach 
Powoziki kryte lekkie na jednego konia i parę 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami od 140 złr. dostarczam do każdej 
stacył kolei. 
Składy moje znajdują się: uł. Bracka | 9, ul. 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw teatro) i ul. św. 


y Jana |. 30 w Krakowie 
_ Stanisław Cyrankiewciz 


właściciel składów z pojazdami. 


LIOA] 


E 


Ji SKŁAD PAPIERU |Materye wełniane gzjęway biec ank 


181 4 10 


liznę męską i dı 
własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Kace, Kapy, Chodniki Wyprawy Ślubne poleca 


Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 


W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 4-206-800 
i się odwr. pocztą. — W niedziele i dwięta sklep zamknięty. 
Ceny niskie, stałe, === 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


i 


78 12 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki |. 36, vis-a-vis hoteln „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, uzkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych, przyborów toaletowych. do szycia, haftu | robót ręcznych, bielieny męskiej, 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym i laskawym względom. Ceny krakowskie. 602-194-300 


o podburzanie z powodu napisania artyknłu, 
w którym zarzucał Rosyanom, iż pastwili się 
nad bezbronnymi Japończykami, Trybunał za: 
1ądził Covana na danie gwarancyi, że na przy- 
szłość zachowa się poprawnie. Coven nie chce 
dać tej gwaraneyi i opiera się przy prawie 
krytyki, Jak sądzą, Coven zostanie prawdopo- 
dobnia wydalony. 


Na Bałkanie, 


Sytuacya na Bałkanie, wedle oficyalnych 
doniesień, rokuje nadzieję, że obejdzie się 
bez wstrząśnień wojennych. 

Bułgarya ma z Turcyą zawrzeć traktat 
tej treści: 

„Turcya zobowiązuje się wydaó zapełną 
amnesty dla macedońskich spiskowców, usu 
naé wszolkie szykany handlowa i dozwolić 
Bułgarom na nieograniczone osledlanie się w 
całem państwie. Bułgarya w zamian zobowią. 
zuje się rozwiązać komitety | przeszkadzać 
tworzenin się band“. 

Serhia również mlała mocaratwom, zwłą- 
azeza Austryi przyobiecać, że zaniecha popia- 
rania akeyi macedońskiej, Za to w nagrodę 
posłowie mocarstw wrócą niebawem da Bel- 
gradu. 

Włochy zaprzeczają półarzędownie, jako- 
by żądały od Austryl zezwolenia zajęcia por- 
tów albańskich Dnrazza i Vallons, co takie 
zaniepokojanie wywołało. 

Wszystko to jednak są oflcyalna doniesie- 
nia i dopiera na wiosnę okaże się, czy u- 
fać można zapewnieniam pokojowego rozwią 
zania macedońsko-albańskiej kwesty. Oku- 
pacya Mitrowicy przez Austryę jest 
jednak wysoce prawdopodobna, właśnie niby 
w interesie „porządku“ na Bałkanie. 


Oddziały macedońskie. 
Wiedeń. Pod Saloniką wa wsi Stojako- 
wo wojsko tureckie stoczyła bitwę z oddzia- 
łem powstańczym, złożonym z 60 Indzi. 25 
rannych, 6 powstańców zabitych, 
Na granicy Czarnogóry. 
Qetynia. Żołnierze tureccy w dystrykcie 
Mojkowacz, w pobliżu granicy tnracko-czarno- 
górskiej, dali strzeły da Czarnogórców, któ- 
ray w odległości 100 metrów od granicy 
przechodzili. Trzy osoby ranne. Rząd czarno- 
górski wniósł do Porty zażalenie. 


Turcya a Bułgarya. 


Konstantynopol. Pomyślne zakończe- 
nie rokowań pnmiędzy Turcyą a Bułgaryą zo- 
stało w ostatnich dniach, przez trudności ro- 
bione przez Turcyę, ponownie zachwiane. 


Serbia wobec reform. 

Wiedeń. Posłowie serbscy w Wiedniu i 
Peterhurgn, Vnić i Nowakowic, otrzymali po- 
lecenie od Bwego rządu, aby formalnie pono- 
wili zapewnienia rządu serbskiego wobec ga- 
binatu wiedeńskiego i petersburskiego, ża Sor- 
hia stanowczo zdecydowaną jest wszystko u- 
czynić, co by mogło poprzeć reformy w Ma- 
cedonii, projektowane przez oba te rządy, Tak- 
że rząd bnłgarski został o tem ponownie za- 
wiadomiony, 


Zachwianie gabinetu we Francyi. 


Paryż. Klika dzienników radykalnych 
ostro omawia onegdajsze wystąpienie dep. 
Doumer, Prasa opozycyjna wita je natominsi 
jako oznakę zachwiania się zanfania większo* 
fel do gabinetu. 

nigara" ogłasza interwiew z Combes'em, 
w którym tenże padnosi, iż nia przypignja 
żadnego znaczenla do pogłoski o niezgodzie 
w łonie większości Izby i oświadcza, że po 
załatwieniu przedłożeń kongregacyjnych, ga- 
binet przystąpi do reformy podatków, Gabi- 
net obecnie nie ma zamiaru ustępować, al- 
hawiem wie, że w razie jego ustąpienia, przy- 
szedłby do steru gabinet reakcyjny. 


Paryż. (B. kor.) Na wczorajszej Radzie 
gabinetowaj prezydent ministrów, Combes, 0- 
świadczył, że po zajściach na onegdujszem 
posledzeniu Izby deputowanych, uważa za po- 
trzebne, by rząd przed Izbą złożył stanowcze 
oświadczenia o stanie marynarki wojennej. Na- 
stępnie uchwalono, aby minister skarba Rou- 
vier jeszcza na wtarkowem posiedzenia Izby 
przedłożył kredyt dodatkowy na marynarkę. 
Przy dyskusył nad tym kradytem gabinet da 
żądane wyjaśnienie o stanie marynarki, 


Zbrojenia Anglii. 

Londyn. Izba gmin przyjęła 247 głosa- 
mi przeciw 87 podwyższenie kredytu na ce- 
le marynarki. Premier Balfour, uzasadniając 
potrzebę kredytu podniósł, że nla należy brać 
pod uwagę wysokości kredytu, lecz ogólne 

żenie w Europiœ i Azyi. Anglia m - 
na atanowiskn, że jej marynarka mu- 
si być tak silną jak marynarka dwu wiel- 
kich państw raxem wzięta. 

Mówca z niechęcią myśli o samej możliwo- 
ści wojny i nie ma powodu obawiać się cze- 
goń podobnego. Rząd mnai jednak mieć na 
okn wszelkie owetnalności i dlatego prosi o przy- 
znanie kredytu, 


pot 


Mobilizacya Austryi? 

Belgrad (B. kor.) Oficyalny dziennik 
„Pamonprawa* ostrzega prasę serbską przed 
rozslewaniam wiadomości o rzekomej mobilill- 
zacyi austro-węgierekiej, co wywołuje tylka 
niepokój, podczas gdy liczne aśwładczenia mia- 
rodajnych czynników anstro-węgierskich wy- 
klnczają tę możliwość. 


Chaos auetryacki: Zapowiedź 
abstrukcyi. 

Praga. „Narodni Listy“ rozpisując się 
o zwołanej na 8 b. m. sesyi Rady pań- 
atwa, zaznaczają, że żadna z dotychezaso- 
wych sesyi nia rozpoczynała się wśród 
tak smutnych okoliczności, jak obecna. O 
jej losie nie może też już być najmniej- 
szej wątpliwości. Reprezentanci narodu 
czeskiego nie mogą na razie innej chwy- 
cić się taktyki, jak tylko obstrukeyi i ob- 
strukcyą uniemożliwić wszelką. 
pracę parlamentu 

W Sejmie węgierskim. 

Budapeszt. Sytnacya jest wielce na- 
prężona. Hr. Apponyi układa się z przy- 
wódeami opozycyi, aby razem na nowa 
podjąć kampanię przeciw Tiszy. 


Ze świata. 


Robotnica w St. Zjednoczonych. 
Pani i panna Van Vorst, pierwsza powieścio- 
pisarka, druga poetka, wydały książkę pod 
tytułem powyższym, w której dają wiece zaj- 
mnjący obraz życia robotnice w St. Zjednoczo- 
nych. Stndynm to tem ciekawsze, że oparte 
na spostrzeżeniach osobistych, albowiem obie 
autorki, chcąc mieć dokładne pojęcia o sto- 
sunkach, które opisać postanowiły, zostały na 
czna pewien robotnicami, Pracowały w fabry- 
bryce obuwia, zakorkowywały butolki z piklami, 
szyły strójo w magazynach mód w Chicago, 
myły naczynia w refektarzach robotniczych w 
Pitteburgu, nawdjały przędzę w przędzalninch 
na poludniu, Dobrawolnie z salonu przeniosły 
sią do brudnych, dusznych sa] rohoczych, rzn- 
ciły życie zbytkowne dla 10-godzinnej pracy 
dziennej i z tego dłogiego, ciężkiego doświad- 
czenia powstała ciekawa książka o robotnicy 
z za oceanu. W innych krajach praca kobis- 
ty jest koniecznością dla utrzymania rodzi- 
ców, dzieci, dopomożenie mężowi. W żadnym 
chyba krajn europejskim rokotniea nie praen- 
je dla przyjemności. Przeciwnie zaś Amery- 
kanka idzie do fabryki najczęściej dlatego, że 
pragnie dobrobytu. Małżeństwa przeraża ją, 
jak kajdany nierozerwalne; dziecko, to tyran, 
budzi w niej wstręt i obawę. Amerykanka 


nie znosi przymusu obowiązku. Nad władzę 
rodzieów przenast władzę warsztatu, jednako- 
wą dla wszystkich. Widzi w nim zwłaszcza 
sposób wyzwolenia, Cały zarobek traci na etro- 
je i rozrywki. Widziała Sarę Bernhardt i Ré- 
jane, słyszała Patti, Paderowskiego i Reszków. 
Jest w książce pań Van Vorst kapitalny opia 
wieczoru w operze w Pittsburgu. Książka pań 
Van Vorst wywołała w St. Zjednoczonych 
bardzo wielkie wrażenie, nietyłka w sferach 
publiczności ezytającej, lecz i w kołach rzą- 
dowych, trzy przepisy prawa, dotyczące 
pracy dzieci są echem pożytecznego dzieła. 
o o Goch 


Z ostatniej chwili. 


Termometr wskazyw ł o godz. 7 zrani 
0" O. Pochmurnie, błoto. 

Dzisiejszy numer z powodu rozprawy 
kolejowej wychodzi doplero po godz. 9 z ra- 
na. Nnmer zawłera podwójny dodatek z aktem 
oskarżenia w procesie kolejarzy, który tnk 
olbrzymie w całoj Europie budzi zaciekawie 
nia jako sprawa „internacyonalna*. 

Piekarze krakowscy, którzy nie pod- 
wyższyli wcale con ani bułek,gani chleba 
eq: majstrowie pp. Wilhelm Dłngoszewski 
(ulica św. Tomasza |. 5), Józef Kowalczyk 
(ulica Szewska 26), Jakób Bałłaban (ul. 
Szczepańska 5) i Mojżesz Finster (Każ- 
mierz). Jeden z majstrów, p. Michał W ój- 
cik, powiększył nawet wagę pieczywa. 

Cwiczenia straży pożarnej krak. 
Wczoraj w nocy odbyły się o godz. pół do 
jedenastej ćwiczenia straży pożarnej krak. 
pod kierownictwem naczelnika p. Nowotnego. 
(wiczeniom przypatrywało się aporo publi- 
czności. Próba odbyła się w ten sposób, że 
straż broniła budynku, który jaż wewnątrz 
się pali Wspaniale wypadły ćwiczenia na 
drabinkach i z płachtą ratunkową; zaciekn- 
wlenie największe bndziły ówiczenła z apara- 
tami piwnicznymi, 

Ćwiczenia skończyły się o godzinie pół do 
dwunastej, Bliższe szczegóły doniesłemy ju- 
tro. 

Morderca Ostrowski schwytany! 
Niedawno aresztowano w Krakowie na dwor- 
cu kolejowym trzech żydów, sprawców zna- 
cznej kradzieży na szkodę Dawida Francosa 
w Tarnopolu. Aresztowani nazywali się: Bas, 
Farb i Samnel Szeina, Ten ostatni fałszywie 
używał swego nazwiska, a ajent policyi tar- 
nopolskiej poznał w nim ściganego listami 
gończymi Łukasza Stefana Ostrowskiego, ktd- 
ry wymordawał i obrabował całą rodzinę koło 
rosyjskiej Nowosielicy, a oskarżonego nadto 
o inne kradzieża i morderstwa w Rosyl. Za 
jego przychwycenie wyznaczono 500 rubli 
nagrody. Władze rosyjskie zażądały wydania 
Ostrowskiego. 


W teatrze miejskim dnia A b m. „Eros i Pay- 
che" powieńć sceniczna w 7 odsłonach Jerzego 
Źwtuwskiejo, ilustrowana muzyką Jana Galla 

Obrazy: I W Arkadyi. IL. Zmierrch bogów. 
III. Pad krzyżem. IV, Rinascimento. V, Przez krew. 
YI. Dzień dzisiejszy. VI]. Wyzwolenie, 


Psyche a „ PP. Mrozowska 
Blaks a h s Sasnowaki 
Fras BoE . „  Andruszewski 
Arystog GPU COS n Jednowaki 
Stary Grek 2 1 w Załwerowioz 
Obarmjon i Delarocbe * Zawierski 
Laida . . . x « ~ Bulima 
Ksieni a, W Wolska 
Siostra wikarya . . L Wójcioka 
Siostra fnrtysnka , | „ Konarska 
Giant i Tolo F u Frqczkowski 
Kapelan klasztorny - Stepowski 
Pietro historyk . . n Przybyłowioz 
Lorenzo, dworzanin Leszczyński 
Gios Dunwun , . » Kotarbiński 
Hedone s Zielińska 


Początek o godz. 7, koniec o godz. 11. 


W (Cieszynie skład główny „Nowin* 
znajduje się w księgarni „Stella“. 


„WAWEL” 


Katedra i ramek po restamracyi przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę. — Kolorowe ilustracys St. Ton 
dosa i Henryka Uziemyły. Cena 8 koron w «prawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, chrazującego w po 
pularmy sposób nasrą świętość narodową, literatnra nasza nie posiada, Da nabyofa we wazyatkich księgarniach 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 


Przypomnienie! 


Zwraca się uwagę P. T. Pań na sprzedąże 


Piątkowe 


odbywające się w magazynie pod firmą 


M. Prauss, Rynek l. 7 


gdzie można rozmaite wysortowane towary nabywać 
za bezcen!!! 178 A 10 


Rekawiczki, Szale, Kaftaniki, 
Kamasze, Ubranka dziecinne, 


ni 
ule Kalosze zwykłe i śniegowce 


poleca w wielkim wyborze P 


Ånastazy FrOncz oyatni 


Floryańska 17. 


i Magazyn wszelkich przyborów kaścielnych 
i St Przybylskiego w Krakowie, Rynek A-B 46 


polecu po najtańszych cenach 
Stacye Drogi Krzyżowej na płótnie, blasze i odlewy. 
Figury Pana Jezusa do grobu, Zmartwychwstanie 1 inne. 
laldachimy, Ornaty, Kapy, Sztandary. 
Kelichy, Monstrancye, Puszki, Patyny 
Bukiety metalowe ołtarzowe t kukieciki do świec. 
Lichtarze, Świeczniki, Latarnie oraz wszelkie inne w za- 
kres tegoż magazynu wchodzące przedmioty. 904 


s 


- Oryginalne Obrazy olejne, 


akwarele, pastele i szkice wyłącznie polskich ar- 


tystów dostać można pad firmą |]. |mmergliick 
w Krakowie, placzyMaryacki 1. 9. --- Również przyj- 
muje obrazy do oprawy w gustowne ramy. 


_ A a OA 
Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 
listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarna, Zawiado- 
mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo- 

wane, polecają najtaniej 


| WAOCŁAW JANECZEK 


| 


przedtem 
Janeczek i Woyciechowski 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kośclała św, Wojciecha. 
Skład ksiąg bnohalteryjnych firmy F. Rlinolger. 


, 0000000000000 


¿Na wiosnę i lato 


polecam 


P. składy z wszelakiemi pojazdami 
tak z nowemi jak i używanemi na resorach 
[I Powoziki kryte lekkie na jednego konia i parę. 
Wolanty, Bryczki, Amerykanki, Landauery, 
Wózki nowe na resorach welwetem wybijane 
z latarniami od 140 złr. dostarczam do każdej 
stacyi kolei. 
Składy moje znajdują się: ul. Bracka |. 9, ul. 
Szpitalna |. 34 (naprzeciw teatro) i ul. św. 
Jana |. 30 w Krakowie 


Stanisław Cyrankiewciz 


właściciel składów z pojazdami. 


 QQ©G0000000000 


E, 
t 


„NUWIN Y* 
Sklep piękny 
ze stancyą 


nż cele przemysłowe jest 
od 1-go kwietnia b. r. 
da wynajęcia tanio 
przy nl. św. Tomasza l. 15. 
Wiadomość u stróża ulica 
Fłoryańska |. 15 w domn 
WP. aptek. Wiszniewskiego 
w Krakowie. 178 


| Ew 0 z] 
FILIA 

c. k, uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego 


Banku hipotecznego 
w Krakowie 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery wartościowe, 
przyjmuje 
depozyta i wkładki na 
książeczki rachunku hie- 

żącego 285 10 
oprocentowując takowe 


Budynki murowane 
szopa drewniana 
90 mtr. długa, oraz ogród 
zaraz do wydzierżawienia na skłąd 
fabrykę, lub stajnie. Bliższe wia- 
domościi Z Admnistracyi 

3 al 


Tam gdzie niema żyda 
jest do sprzedania 


E 
śliczny domek 
akaz willi, mórowany. 6 ubikacyi, 
parter 5 suteryn, drugie piętro, 
1 ogródek na warzywa, O-gi na 
kwiaty, stramyk z wody źródla- 
nej o 10 kroków przy gościńcu, 
10 minut do kolej, kosztnje 6000 
złr, na 2000 mogę czekać lat 8, 
wolny od podatku. — Wiadomość 
grzeczności udziela dział inser. 
„Nowin“ św. Jana 1. 30, 

191 4 10 


< dnia 3 marca 1 


Skład Herbaty |wysprzedaż 
Karawanowaj 


atarych win, 
„RODUS“ 


EMLII RARTEL 


$, p. Michała Brzostowskiego 
w sklepie kawy 
Kraków, ut. Batorego L, 18, 


ul.Szewska22 


W niedzielę i święta sklep zam- 
knięty. 2-8-184 


RRRRRRERAE 
Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROGONYCH CHŁOPCÓW 


w Krakowie, ul, Karmelicka 66 
poleca na porą wlasenną na- 
siona warzywne, kłęczki, ce- 
bulki i nasiona kwiatowe; 
sadzonki kwiatowe i warzy- 
wne, szczepy i krzewy owo- 
cowe, różne wysoko i nisko- 
pienne, wielki wybór roślin 
doniczkowych etc. etc. 
Connik na (żądanie wysyłamy opłałala, 


Sprzedaż częściowa także 


u pp. A. Skórczewski 


i Połakiewicz 
ulica Floryańska I. 13. 
poleca tę znaną z dohroci 
znakomitą herbatę aro- 
matyczną, 


CENNIK. 


Okruchy... . font à Kor. 8:20 

Liściasta Nr. 8 „ „ i 

Familijna „ 4 „ , 

Imperial „ó po, 

Cesarska „6 po, 
Odbiorcom więkczej ilości 

stosowny opust. 
175a 5 


Uczeń 


z ukończoną I. lub IT. klasą 
realną lub gimnazyalną znaj- 
dzie zaraz umieszczenie 
w (ukierni lwowskiej i fa- 
bryce czekolady 


Jana Michalika 
Kraków, Floryańska 45. 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 
przy ul, Floryańskiej 9, hot. Drozd 
poleca okulary, cwikiezy, lornetki, 
barometry, termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
ohrony, po cenach umiarkowanych 
Telefon Nr. 309 (506-82-150) 


Najlepszy napój odźwie- 


EME a KI |Z żający baz alkoholu 


polecany przez pierwsze powagi popularny ulubiony 
napój odświeżający bez alkoholn, ma lato „Bilz“ i 
rozgrzewający na zimę „Bilz Grog“. 
Najtańszy i bardza wonny, smaczny napój. 
Do nabycia we wszytkich handląch kolonialnych i łakoci 
w restauracyi B, Rosenstacka ulica Lubicz 1. 3. 
Główne zastępstwo na całą Galicyę ma Brunon Deutschbarger 


w Krakowie, ul. Bracka |. 11, Telefon 462, w składsie piwa 
ostrawskiego. 189 8 10 


SKŁAD PAPIERU ||Materye wełniane 


Perkale, Batysty, Płótna i Szyrtyngi, 
Bieliznę stołową leliznę męską i damską 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy ślubne poleca 


Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką" 
W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 3-206-800 


Zleceniu zamiejscowe wysyła się odwr=pocztą,— W niedziele i święta aklep zamknięty. 
ccc ENY MakiE, stale. == 


KRAKOWSKIE 
Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


(0) 


78 12 


o 
K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki l. 35, vis-a-vis hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P. T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrabów alpakowych, herbaty. 
Wyroków skórkowych, przyhorów toaletowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, hielieny męskiej, 
krawatek, rękawiczek i kaloszy, życzliwym tłaskawym względom. Ceny krakowskie. 602-194-300 


Zamówienia 


R KL ANCKIE 
sukienne spodnie 2 złr. 


Wskutek wielkiego zapasn aprze- 
daje częściowo za bezcon spodnie 
Kwarant. za najlopszy gatunek, 
najnowszy fason, praktyczny ko- 
lor, bor nagany, krój wiedeński. 


Przy odbiorze 2 par złr, 3'75 


Przesyłka za zaliczką. 

Pray obatalowanin wystarcza po- 
dania całej długości i objętośni 
w pasie i długości w kroka, 
Dom eksportowy ubiarów 
męukich i dziecinnych 
Kraków, Grodzka 3l. 
Nieodpowiedni odmienia się z chę- 
cią. — Również można otrzymać 
weding podanej miary wszelkiego 
rudzajn ubrania po najtańszych 
cenach fabrycznych, jakato męskie 
ubr. marynark. złe 7, zarzntki 
zì. B, ulstry 8-60, zanyłejąc zeda- 
tek, a reszte za zaliczką, 34815 


Kamienica 


I. piętrowa 
przynosząca 80/ dochodu 
czystego 24616 
jest zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia: Podgórze, Kal- 
waryjska 47 u właściciela, 


PIERWSZY 


Zakład Plisowania 


przy ul. Niecałej I. 13, parter, 

przyjmuje do guirowania wszelkie 

materya. Do sukien kloszowo-pligo- 
wanych udziela się formy 

Zamówienia zamiejscowe usku 

tecznia sie odwotną pocztą. 
945 1 18 

Ia 


KUCHNIA 


z wyrobem pasztetów z dro- 
biu | dziczyzny objąłem z d 
1 marca b. r. przy ul. Kar- 
melickiej, którą prowadziłem 
przy ul. Brackiej 1. 1 i będę 
wydawał śniadania, ohiady 
i kolacye a zarazem obiady 
w abonamencie począwszy 
od 30 ot. 
Polecejąc się łaskawym względom 
250 z poważaniem 
Dyonizy Chrabąszcz. 


Zastawione brylanty 


perły, złoto; srebro i inne 

klejnoty wykupuje sią bez- 

płatnie, celem zaknpna po 
najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. ZKU a 

161 jubiler. 


się w jak najkrótszym 


czasie po umiarkowanych 
76 


cenach. 


z dnia 3 marca 


MAGAZYN 
SUKIEN MĘSKICH 


uskuteoznia 


Herbata 


ryginaloa chińska, aromaty 
oma, pmaczna i dobrze nac 
gająca z maską „Chińczyk“ 
Suk za font ozystej wagi 
„Gospodarska* Kor. 620 
2 Familian" Bi: 
Melange“ . |; 
„Gościana”. . y 
„Boudoir“ . 
„Wyborowa“ 
n Proszkowa" , 
„Proszkowa”  ', 
Do nabycia w składzie rmy 


Dr Nieć Franiceyić i Pavicić 


w krakowie, Rynek gł, |. 25, 
Pp. Handlujacym udziela się 
opust i kredyt. (488-14-)Nr 4. 


CECEDCIEM 


Poszukuje się praktykanta 
(izraelitę) do robót kancelaryj- 
nych w handln za wynagrodze- 


niem. ~ Wiadomość w dziale ins. 
„Nowin“ nl. św. Jana 1. 80. 


w Krakowie, Floryańska 1. 25. 


'Zakład bandażo - ortopedycz 
H. Bogdanowicza z Pragi 


| 
i 
| 


Na Post! Na Post! 


RYBY 


Wielki wybór wazolkich ma- 
rynot, ryb w galaretach, wẹ- 


dzonych i świeżych oraz wiolka 

ilość postnych artykułów spo- 

ływezych nadzwyczaj tanio, 
nadeszła jnż do bendlu 


LEONA 
SYKUTOWSKIEGO 


Kraków, ulica Szewska I, 21, 


-KRAKÓW ol Floryan ské 


WYRÓB KRAJOW 


reote ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i 


Zielonej. 674 87 
poleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 złr. KO ot, damskie 
po 8 złr. 60 ct. oraz dziecinne. 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szewskiaj 
poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
korespondencyjne krakowskie, pa- 
tryatyczne i fantazyjne. Woda ko- 
lońaka oryginalna. Pudry, kremy 
i przybory toaletowe. 

Wyroby skórkowa angielskie, Pie- 
oyki japońskie kieszonkowe. Tape 
ty, szlaki, fryzy, lamperya, chol- 

kiele, listwy i sztnkatorye. 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


AL. SZAFRAŃSKIEGO 


w Krakowie, ul, Mikołajska I. 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien, ulica Kopernika 1. 39, 
Ceny uajniżaze, bo od 36 złe. 
trumny metalowe, a od 16 mr 
trmmny dębowe. _ (186-15-160) 


W kominowym Zakindzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewskiej Nr. 10, 1. p, 
można tanio nabyć: Gurnitary 
mebli, garnitne salonowy machon. 
w stylu harós, Fortepiana, Pianino, 
i wielki wybór sukni balowych, 
kilka Sypialni stylowych orzecha- 
wych | machoniowych, Kredenin, 
Stoły do jadaló, duża Gabilotk 
sklepowa. Obrazy, Broń ataroi 
Rihuteryę, Kaseta srebrna na 
osób, Brylanty, Dywany perskie 
iang., Porcelanę saską, Rogi jele- 
nio, Garderohą damską i męnką, 
Mandury mrzędnicze i wojskowe 
i wiele innych przedmiotów nnt. 
machoniowych. Kaseta srebra nos 
wego na 13 osóh stołowego, desero- 
wego, kawowego, świecznik we- 
nacki, 2 obrazy Juliusza Kossaka 
Zakład przyjmuje powyższe przed- 
mioty w komis. (516-13-52) 


Do wynajęcia 


mieszkanie 
4 pokoje, przedp. i kuchnia 
II. p. ul Smoleńsk |. 22. 
Do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia b r 202888 


Wielki wybór 
gotowych ubrań 
po 
ocenach umiarkowanych. 


Bezpłatnie 


otrzyma każdy Rocznik finansowy 

na rok 1904 i Kalendarzyk bankowy, kta 

nadeśle prenumeratę całoroczną 3 kor. 60 hal. 

lnb półroczną t kor. 80 hal, na Gazetę Lo- 

sowań i Handlową „Merkury“ 

Administracya „Merkurego“ w Kra- 
kowie, Rynek główny 5. 


Adres: 


RENURZNKAKKKAKNNKZAK 
Modlitwa Jubileuszowa, 


do Nejśw. Panny Niepokal. Poczęcia z obrazkia 

1 szt. 4 hal. tw 
Nowenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal, p 
Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. P. i do Cudow. P, Jezusa 

w kościele Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 h. 
Koronki do św. Antoniego, litania i Responsoriam z 0- 

brazkiem 1 szt. 6 hal. 

do nabycia w handlu artykułów dewacyjnych 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryaoki 1. 8, {2-158-4300) 


„HENNOLINA* 


barwi włosy siwe stopniowo od blond da najoiemniejazych 
konsorwuje i wzmacnia. — Poleca; (107-149-300) 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAG MARYAGKI, 


Pertumerye. Fabryczny skłąd grzebieni, 


7 inal Pies legawy, wabi się „Kuk“ 
E dnia 16-go na 17-go t. m. maści ciemno- 

Ul a REKA dobrze odżywiony, z obrożi 
* płaską sk ną z marką. Kto mi da zna 
u Bo się ten pies znajduje, otrzyma 10 koron nagrody. 


K. Zieliński, Kraków, ul. Stolarska l. 6. . 
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PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. Floryańska naprzeciw hotelu 
pod Różą” 
najmodniejsze na dans, suknie materya weżniane 
czarne i kolorowe 48 12 
najrozmaitsze materye bawełniane — Chustki — Ple- 
dy — Echarpki wełniane — Kapy Koce — Szyfony 
Perkale — Dymki białe— Dryle — Firanki — Pończo= 
chy — Skarpetki — Chusteczki da nosa — Ręczniki. 
Wszystkie towary w dohorowym gatunku. 


Wydawca: Lucyna Bizozepańsia, Rodaktor odpowiedzialny Ludwik Szozopański. 


Z drukarni Władysława Tęodorcznka i Ski w Krakowić 


Nadzwyczajny dodatek do nru 51-go „Nowin“, 


NOWI 


DLA WSZYSTKICH 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) 
Teleton Nr. 512. 


uNowinyuv wychodzą codziennie 


wyjątkiem niedziel i świą! 


3 


NY 


aktar | wydawc: 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 140 
aa odnoszenie do domu dopłaci się 20 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 
Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki 50 ot. 


=== OGŁOSZENIA ==" 
Na pierwszej stronie przed 
tekatem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie xa wiersz petitu po 20 h. 
Nadesłane za wlerie 60 h. 
Insaraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankia- 
właz, ul, św. Jana |. 30, dom 
pod,Pawiem* od 8 r do A popol. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Na Lwów skład i ekapedycya: 
Agencya Sokołowskiego 
— Pasaż Hausmana 9. — 


Wiadomości uatnie, telefonicznie i listownie przyjmnja 
redakcys - (TELEFON 512) - od godziny 7 
godziny 4 wieczorem, — Rękopisów ule 


h ważnych dodatki popołudniowe ı wieczorne. 


Akt oskarżenia 


o kradzieże na kolejach państwowych 
w Galicyi zachodniej. 


4, k. Proknratoryu państwa w Krako- 
wie oskarża : 

1) Stanisława Skrzyszowskiega, nadkon- 
dnktora, lat 4+2, żonatego. ojca 5-ga dzieci. 

2) Juliana Szymańskiego, nadkonduktora 
lat 41, żonatego, ojca t-ga dzieci, kara- 
nego przed kilknnastu laty jednoracznem 
więzieniem za zbrodnię zgwałcenia nje- 
wiasty, 

3) Józefa Pilawskiego nadkondnktora 
lat 42. żonatego. ojca 3-pa dzieci, kara- 
nego za zbrodnię oszustwa i zbrodnię kra- 
dzieży pięciomiesięcznem więzieniem w r. 
1481. 

4) Feliksa Moczulskiego. nadkonduktora, 
lat 13. żonatego, ojca 5-ga dzieci. 

à) Karola Fialę. nadkonduktora, 
żonatego. 

6) Jana Lachnitta, nadkonduktora, żona- 
tego. lat 47, ojca 3-ga dzieci, 

7) Jozefa Średniawskiego. nadkondn 
ktora, żonatego. lat 5%, ojca 8-ga dzieci. 

8) Bolesława Krasusklego. nadkandu- 
ktora. żonatego. lat 40, ojca 2-ga dzieci 

9) Karola Hałatka. nadkonduktora. ż 
natepo, lat 55, ojca 2-ga dzieci 

10) lózefa Muchę, nadkondnktora, żona- 
tego, lat 4t, ojca 6-ga dzieci 


lat 51 


11) Józefa Drożdża, nadkondnktora, 20- z 


natego, lat 44, ojca 5-ga dzieci 
a to: 


że w ciągu lat 1900, 1901 i 1902 i w, 
10 lat) 


pierwszej połowie roku 1903 na linia 
ck. galicyjskich kolei państwowych zabi 
w towarzystwie drugich sprawców kr 
dzieży, dla własnej korzyści ł bez zezwo- 
lenia z miejca zamkniętego cudze koszto- 
wności, drogie kamienie i inne rzeczy rn- 
chome, łącznej wartości powyżej 600 ko- 
ron 

Następuje wyliczanie przedmiotów i ko- 
sztowności. drogich kamieni i przeróżnych 
ruchomości. które wyżej wymienieni oska- 


rżeni podczas podróży przy pociągach os0- 


(Streszczenie). 


trów podróżnych osób. nadanych jako 
przesyłki, otwierając zamki tych kuirów 
wytrychami lub dahranymi kluczami. ukra- 
dti. Między wyliczonymi przedmiotami. skra- 
dzionymi przez powyższych obwinionych. 
w różnych czasach i w rozmaitem towa- 
rzystwie gdyż, jeżdżąc, różnie się zmieniali 
wedle (porządku, przez urząd rucha wyzna- 
czonega) znajdują brylanty, rubiny. 
szmaragdy, złote i z brylantami, 
złote łańcuchy. kolczyki, broszki, monety 
złote i papierowe, bransolety. pierścionki, 
pugilaresy z pieniądzmi. fntra, gobeliny, 
zegarki. itki złote i z drogiemi kamie- 
niami, ki srebrne i złote, sty za- 
stawne, medaliony. korak mle, suknie 
jedwabne, buciki damskie i męskie. ko- 
sztowne materye na ubranie, konlekcye 
bieliznę damską i m 
tlakony z perfumami, ko- 


sk Y, 
szule, kaltaniki 


i, ręczniki. pońc? ka 

petki, wachlarze damskie, scyzć pu 
ki herbaty i t. d. it. d, wr skra- 
dziona przez Jóizela Pilawskiego 


Jana Lachni kolia ` brylantowa 
Olgi hr. Borkowskiej, wartości 40.000 ko- 
ron. Czynami powyższymi dopuścili się 
yscy © obwinieni zbrodni kradzieży 
$ 171. 178, 174 IL hd, i 148 u k, 


(Kradzież w towarz, 
kniętego rze Wal i powy: 
ron. karana ciężkiem więzieniem od 5 do 


Prócz tego oskarża prokuratorya 
StanisławaSkrzyszowskiegoi Jú- 
zefa Piluwskiego o to, że nahywali, 
pozbywali i ukrywali różne kosztowności 
wiedząc, że rzeczy te pochodzą ze zbro- 
dniczej kradzieży, czem dopuścili 
dni uczestnictwa w kradzieży z $$ 185 
i 186 uk. (kara: zwykłe więzienie od 6-cin 
miesięcy do roku względnie do lat pięcin 
wyrządzonej szkody). 


Amalie Dr 


„ dnia 


Anastazego lłolika, zegarmistrza 
w Krakowie. żonatego, lat 47, właściciela 
realności. o świadome nabywanie skra- 
dzionych przez kanduktorów kosztowności 
a w szczególności o nabycie skradzionej 
przez Pilawskiego i Lachnitta kolii bry- 
lantowej Olgi hr. Borkowskiej wartości 
10.000 koron (zbrodnia z $$ 1851 153 uk.) 


Franciszkę Nastabarską, lat 56 
liczącą zamężną modniarkę w Krakowie, 
o to, że różne kosztowności przez głó- 
wnych obwinionych skradzione, z wiedzą. 
że te rzeczy pochodzą ze zbrodniczej kra- 
dzieży ukrywała i pozbywała. ($$ IRG i 
186 uki 

Wreszcie Stunisław Skrzyszowski 
1Jan Lachnitt oskarżeni sę o to, że 
starczy Nastaborskiej dwukrotnie 
żonej karty kolejowej na jazdę do Wi 
na obce nazwisko (przekroczenie 
współwiny w oszustwie SS 5 i 461 nk.) 
zaś Moczulski o to, że udając waryata 
pobił kamieniami i kubkiem blaszanym 
współwięźnia i dozorców, (przekroczenie 
z $ 4IL uk. lekkie uszkodzenie ciała) i że 
odził złośliwie konewkę, szatlik i ku- 
bek na wodę w areszcie (przekroczenie 
złośliwego uszkodzenia cudzej własności 


. Z $ 468 uk,) 


Prokuratorya wnosi na wezwanie do 
rozprawy 47 Świadków, między nimi głó- 
wne poszkodowane Olgę hr. Borkowską, 
i Olgę lrabiankę Borkowską, Stanisława 
Balickiego, starszego komisarza, policyi w 
Krakowie. księcia Stanisława -Jabłono- 
wskiego, Annę hr. Dzieduszycką, Wiktora 
Uzaplickiego, Dra Aleksandra Rosnera i 
wielu innych. Oprócz tego wezwani mają 
być drowie Schaitter i Żuławski jako zna- 
wey w sprawia udającego waryata Mo- 
czulskiego, jako znawcy przedmiotów ga- 
lanteryjnych pp. Wilhelm T'enz i E. Smi- 


ożdżową i Katarzynę dowicz, zaś do kosztowności Władyslaw 


howych i pospiesznych, pełniąc przy tychże | Drożdżową (żonę i córkę obwinionego, Woyciechewski i Eugeninsz Kleitz. Do 


służbę jako prowadzący pociągi (zugs- Józefa Droźdża) u przechowanie skradzio- odczytania zawnioskowana 


59 różnych 


inhrerzy) i konduktorzy paknnkowi. z kn- nych rzeczy (zbrodni z $ IBń i 186 nk.) aktów i protokołów poszkodowanych. 


o podhurzanie z powodu napisania artykułu, 
w którym zarzucał Rosyanom, iż paatwili się 
nad bezbronnymi Japańczykami. Trybunał za- 
rądził Covena na danle gwarancyi, że na przy- 
szłość zachowa się poprawnie. Ooven nie chce 
dać tej gwarancyi i opiera się przy prawie 
krytyki, Jak sądzą, Coven zostanie prawdapo- 
dobnia wydalony. 


Na Bałkanie, 


Sytuacya na Bałkanie, wedle oficyalnych 
donłesień, rakuje nadzieję, że obejdzie się 
bez wstrząśnień wojennych. 

Bnłgarya ma z Turoyą zawrzeć traktat 
tej treści: 

„Turcya zobowiązoje się wydać zapołną 
minnestyę dla macedońskich spiakawców, usn 
naé wszelkie szykany handlowa i dnozwolić 
Bułgarom na nieograniczone osiedlanie się w 
całam państwie, Bułgaryn w zamlan zohowią 
zuje się rozwiązać komitety I przeszkadzać 
tworzeniu się band“. 

Sarbia również mlała mocarstwom, zwła- 
azczn Austryi przyobiecać, że zaniecha popie- 
rania akeyi macedońskiej, Za to w nagrodę 
posłowie mocarstw wrócą niebawem do Bel- 
gradu. 

Włachy zaprzeczają półarzędownie, jako- 
by żądały od Anstryi zezwolenia zajęcia por- 
tów albańskich Durazza i Vallona, co takia 
zaniepokojenie wywołało. 

Wszystko to jednak są oficyałne doniesie- 
nia i dopiero na wiosnę okaże się, czy u- 
fać można zapewnieniom pokojowego rozwią- 
zania maredońsko-albańskiej kwesty. Oku- 
pacya Mitrowicy przez Anatryę jest 
Jednak wysoce prawdopodobna, właśnie niby 
w interesle „porządku* na Bałkanie. 


Oddziały macedońskie, 
Wiedeń. Pod Sałoniką we wsi Stojako- 
wo wnjeko tureckie stoczyło bitwę z oddzia- 
łem powstańczym, złażonym z 60 ludzi. 25 
rannych, 6 powstańców zabitych. 
Na granicy Czarnogóry. 
Cetynia. Żołnierze torecey w dystrykcie 
Mojkowacz, w pobliżn granicy turacko-czarno- 
górskiej, dali strzały do Qzarnogórców, któ- 
rzy w odległości 100 metrów od granicy 
przechodzili, Trzy osoby ranne. Rząd czarno- 
górski wniósł do Porty zażalenie. 


Turcya a Bułgarya. 


Konstantynopol. Pomyślne zakończe- 
nie rokowań pomiędzy Tarcyą a Bałgaryą zo- 
stało w ostatnich dniach, przez trudności ro- 
bione przez Turcyę, ponownie zachwiana. 


Serbia wobec reform. 

Wiedeń. Posłowie serbscy w Wiedniu i 
Peterburgu, Vuić i Nowakowic, otrzymali po- 
lecenie od swego rządn, aby formalnie pono- 
wili zapewnienia rządn serbskiego wobec ga- 
hineta wiedeńskiego i petersburskiego, że Sor- 
bia stanowczo zdecydowaną jest wszystko u- 
czynić, co by mogło poprzeć reformy w Ma- 
cedonii, projektowane przez oba te rządy. Tak- 
że rząd bnłgarski został o tem ponownie za- 
władomiony, 


Zachwianie gabinetu we Francyi. 


Paryż. Kllka dzienników radykalnych 
natro omawia onegdajsze wystąpienie dep. 
Doumer. Prasa opozycyjna wita je natomiast 
jako oznakę zachwiania się zaufania większa- 
ścl do gabinetu. 

„Figaro“ ogłasza interwiew z Oombes'em, 
w którym tenże podnosi, iż nie przypisuje 
żadnego znaczenia do pogłoski o niezgodzie 
w łonie więkazości lzby i oświadcza, » 
załatwienin przedłożeń kongregacyjnych, ga- 
hinet przystąpi da reformy podatków. Gabi- 
net obecnie nie ma zamiarn ustępować, al- 
bowiem wie, że w razie jego ustąpienia, przy- 
szedłhy do stern gabinet reakcyjny. 


Paryż (B. kor.) Na wczorajszej Radzie 
gabinetowej prezydent ministrów, Combes, o- 
śwladczył, że po zajściach na onegdajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, uważa za po- 
trzebne, by rząd przed Izbą złożył stanowcze 
ońwiadczenia o stanie marynarki wojennej. Na- 
stępnie uchwalono, aby minister skarbu Rou- 
vlor jeszcze na wtorkowem posiedzonia Izby 
przedłożył kredyt dodatkowy na marynarkę, 
Przy dyskusyi nad *ym kredytem gabinet da 
żądane wyjaśnienie o stanie marynarki. 


Zhbrojenia Anglii. 

Londyn, Izba gmin przyjęła 247 głosa: 
mi przeciw 87 podwyższenie kredytn na ce- 
le marynarki, Premier Balfour, uzasadniając 
potrzebę kredytu podniósł, że nie należy brać 
pod uwagę wysokości kredytu, lecz ogólne 
RAA w Europie i Azyl. Anglia m - 
taé na stanowisku, marynarka mu- 
si być tak silną jak marynarka dwu wiel- 
kich państw rażem wzięta, 

Mówca z niechęcią myśli o samoj możliwo: 
éi wojny Í nie ma powodu obawiać sių cze- 
gog podobnego. Rząd musi jednak mieć na 
oku wszelkie ewetualności i dlatego prosi o przy- 


ananie kredytu. 
Mobilizacya Austryi ? 
Belgrad (B. kor) Oficynlny dziennik 


„Namouprawa* ostrzega prasę serbską przed 
rozsioawaniem wiadomości o rzekomej mobilIl- 
zacyi unstro-węgierskiej, co wywołuje tylko 
niepokój, podczas gdy liczne oświadczenia mia- 
rodajnych czynników anstro-węgierskich wy- 
klnczają tę możliwość. 


Chaoa austryacki: Zapowiedź 
obstrukcyi. 

Praga. „Naradni Listy“ rozpisując się 
o zwołanej na 8 b. m. sesyi Rady pań- 
stwa, zaznaczają, że żadna z dotychczaso- 
wych sesyi nie rozpoczynała się wśród 
tak smutnych okoliczności, jak obecna. O 
jej losie nie może też jaż być najmniej- 
szej wątpliwości. Reprezentanci narodu 
czeskiego nie mogą na razie innej chwy- 
cić się taktyki, jak tylko obstrnkcyi i ob- 
strukcyg uniemożliwić wszelką 
pracę parlamentu. 

W Sejmie węgierskim. 

Budapeszt. Nytuacya jest wielce na- 
prężona. Hr. Apponyi układa się z przy- 
wódcami opozycyi, aby razem na nowo 
podjąć kampanię przeciw Tiszy. 


Ze świata. 


Rohotnica w St. Zjednoczonych. 
Pani i panna Van Vorst, pierwsza powieścio- 
pisarka, druga poetka, wydały książkę pod 
tytułem powyższym, w której dają wiece zaj- 
mujący obraz życia robotnice w St. Zjednaczo- 
nych. Studynm to tem ciekawsze, że oparte 
na spostrzeżeniach osobistych, albawiem obie 
antorki, chcąc mieć dokładne pojęcie o sto- 
snnkach, która opisać postanowiły, zostały na. 
czas pewien robotnicami, Pracowały w fabry- 
bryce obuwia, zakorkowywały botolki z piklami, 
Bzyły stroje w magazynach mód w Ohicago, 
myły naczynia w refektarzach robotniczych w 
Pittsburgu, nawijały przędzę w przędzalniach 
na południu, Dobrowolnie z salonu przeniosły 
sią do brudnych, dnsznych sal roboczych, rzn- 
ciły życie zbytkowne dla L0:godzinnej pracy 
dziennej i z tego dłagiego, ciężkiego doświad- 
czenin powstała ciekawa książka o robotnicy 
z za oceanu, W innych krajach praca koble- 
ty jest koniecznością dla utrzymania rodzi- 
ców, dzieci, dopomożenie mężowi. W żadnym 
chyba krajo europejskim rohotnich nie pracu- 
je dla przyjemności. Przeciwnie zaś Amery- 
kanka idzie da fabryki najczęściej dlatego, że 
pragnie dobrobytn. Małżeństwo przeraża ją, 
jak kajdany nierozerwalne; dziecka, to tyran, 
budzi w niej wstręt i obawę. Amerykanka 


nie znosi przymusu obowiązku. Nad władzę 
rodziców przenosi władzę warsztatu, jednako- 
wą dla wszystkich. Widzi w nim zwłaszcza 
sposób wyzwolenia, Cały zarohek traci na stro- 
je i rozrywki. Widzlała Sarę Bernhardt i Ré- 
jane, słyszała Patti, Paderewskiego 1 Reszków. 
Jest w książce pań Van Vorst kapitalny opin 
wieczoru w operze w Pitłshurgu. Książka pań 
Van Vorst wywołała w St. Zjednaczonych 
bardzo wielkie wrażenie, nietylko w sferach 
publiczności czytającej, lecz i w kołach rzą- 
dowych, trzy przepisy prawa, dotyczące 
pracy dzieci są echem pożytecznego dzieła. 
| ni 


Z ostatniej chwili. 


Termometr wskazyw.ł o godz. 7 arana 
0t ©, Pochmurnie, błoto, 

Dzisiejszy numer z powodu rozprawy 
kolojowej wychodzi dopiera po godz. 9 2 ra 
na. Namer zawiera podwójny dodatek z aktom 
oskarżenia w procesie kolejarzy, który tak 
olbrzymie w całej Europie budzi zaciekawle- 
nia jako sprawa „internacyonalna*. 

Piekarze krakowscy, którzy nie pod- 
wyższyli wcale con ani bołek Sani chleba 
aa: majstrowie pp. Wilhelm Dłuposzowski 
(ulica ów. Tomasza 1. 5), Józet Kowalczyk 
(ulica Szewska 26), Jakób Bałłaban (ul. 
Szczepańska 5) | Mojżesz Finster (Każ. 
mierz). Jeden z majstrów, p. Michał W ój- 
cik, powiększył nawet wagę pieczywa. 

Ćwiczenia straży pożarnej krak. 
Wczoraj w nory odhyły się o godz. pół do 
jedenastej ćwiczenia straży pożarnej krak. 
pod kierownictwem naczelnika p. Nowotnego. 
(wiczeniom przypatrywało się sporo publi- 
czności. Próba odbyła slę w ten sposób, że 
straż broniła budynku, który już wewnątrz 
elo pali Wspaniale wypadły ćwiczenia na 
drabinkach i z płachtą ratunkową; zacieka- 
wienie największe badziły ćwiczenia z apara- 
tami piwnicznymi. 

Ćwiczenia skończyły się o godzinie pół do 
dwnnastej. Bliższe szczegóły donieslemy ju- 
tro. 


Morderca Ostrowski schwytany! 
Niedawno aresztowano w Krakowie na dwor- 
cu kolejowym trzech żydów, spraweów zna- 
cznej kradzieży na szkodę Dawida Francosa 
w Tarnopolu. Aresztowani nazywali się: Bas, 
Farb i Samuel Szeina. Ten ostatni fałszywie 
używał swego nazwiska, a ajent policyi tar- 
nopolskiej poznał w nim ściganego listami 
gończymi Łukasza Stefana Ostrowskiego, któ- 
ry wymordował i obrabował całą rodzinę koło 
rosyjskiej Nowosieliey, a askarżonego nadto 
o inne kradzieże i morderstwa w Rosyl. Za 
jego przychwycenie wyznaczona 500 rubli 
nagrody. Władz rosyjskie zażądały wydania. 
Ostrowskiego. 


W tentrza miejskim dnia 3 b. m. „Eros i Psy- 
oha* powieść OGAE w 7 odsłonach Je 
Źnławskieja, instcowana muzyką Jana Galla, 

Obrazy: I W Arkadyi, II. Zmierzch bogów. 
III, Pod krzyżem, 1V. Rinascimento. V. Przez krew 
VI. Dzień dzisiejszy. VII. Wyzwołenie. 


Psyche 1 PP. Mrozowska 
Blaks e c Sosnowski 
Eros "IE u Andrnszewski 
AMrystos r „ Jednowski 
Stary Grek . „  Zelwerowicz 
Cbarmjon i Delarocho „ Zawierski 
Laida . . n Sulima 
Ksieni z n Wolska 
ostre wikaryn . . „ Wójoloka 
Siostra furiynka . „ Konarska | 
Giani i Tola l -a Frnozkawski 
Kapelan klasztorny . . . „a Ntępowski 
Pietro historyk = Przybyłowicz 
Lorenzo, dworzanin ai „(Leszczyński 
Głos Dantona . . . . . v Kotarbiński 
Hedone A Zielińska 


Początek o godz. 7, koniec a godz. 11 
0 

w Cieszynie skład główny „Nowin* 
znajduje się w księgarni „Stella“. 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restaurnoyi przez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę. © 
dosa i Henryka Uziembły. Cena A koron w «prawie w płótno angielskie, Dzieła tak ozdobnego, chrazującego w po 
pularny sposób. naszą świętość narodową, literatora nasza nie posiada. Do nabycia we wszystkich księgarniach 


— Kolorowe ilstracze St. Ton 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa === 


Nadzwyczajny dodatek do nru 51-go „Nowin“, 


REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obok gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512. 


NOWINY 


DLA WSZYSTKICH 


„Nowiny” wych dzą codziennie z wyjątkiem niedziel | świąt. 
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Redaktor | wydawca: 


LUDWIK BE GZERANSKI 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
i Podgórzu miesięcznie K. 1:40 
ża odnoszenie do domu doplaca sią 20 halerzy. 
Na prowincyi miesięcznie K, 1:50 


Prenumerata za granicą: 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 franki KO ot. 


== OGŁOSZENIA ==== 
Na pierwszej stronie przed 
tekstem za wiersz petitu 1 K, 
agłoszania na czwartej stro- 
nie ra wiersz petitu pa 20 h. 
Nadesłane za wiersz 60 h. 
Inseraty prowadzi w swoim 
zarządzia p. 8t. Cyrankia- 
właz, ul. św, Jana |. 30, dom 
pod „Pawiem* od 8 r.do 3 popol. 
« wyjątkiem niedziel i świąt. 


Na Lwów skład i ekspedycya: 


Agancya Sakałowskiago 
— Pasaż Hausmana 9. — 


Akt Salkródnia 


o kradzieże na kolejach państwowych 
w Galicyi zachodniej. 


* k. Prokuratoryu państwa w Krako- 
wie oskarża : 

1) Stanisława Skrzyszawskiego, nadkon- 
doktora. lat 42, żonatego. ojca 5-ga dzieci. 

2) Juliana Szymańskiego, nadkonduktora 
lat 44, żonatego, ojca 6-ga dzieci, kara- 
nego przed kilknnastu laty jednórocznem 
więzieniem za zbrodnię zgwałcenia nie- 
wiasty. 

3) Józefa Pilawskiego nadkonduktora 
lat 42, żonatego. ojca 3-ga dzieci, kara- 
nego za zbrodnię oszustwa i zbrodnię kra- 
dzieży pięciomiesięcznem więzieniem w r. 
1881. 

4) Feliksa Moczulskiego. nadkonduktora, 
lat 43, żonatego. ojca 5-ga dzieci. 

ò) Karala Fialę. nadkonduktora. 
żonatego. 

6) Jana Lachnitta, nadkonduktora. żona: 
tego, lat 47. ojca 3-ga dzieci. 

7) Józefa Średniawskiego. nadkondn- 
ktora, żonatego, lat 52. ojea 8-ga_ dzieci 

R) Bolesława Krasusklego. nadkondn 
ktora, żonatego, lat 40. ojca 2-ga dzieci, 

9) Karola Hałatka. nadkonduktora, ż0- 
natego, lat 55, ojca 2-ga. dzieci. 

10) Józefa Muchę. nadkonduktora, żona- 
tego, lat 49, ojca 6-ga dzieci. 

11) Józefa Oroźdża, nadkonduktora, 20- 
natego, lat 44, ojca ò-ga dzieci 

o to: 

że w ciągu lat 1900, 1901 i 1902 i w 
pierwszej połowie roku 1903 na liniach 
ck. galicyjskich kolei państwowych zabrali, 
w towarzystwie drugich sprawców kr 
dzieży. dla własnej korzyści i bez zezwo- 
lenin z miejca zamkniętego cndze koszto- 
wności, drogie kamienie i inne rzeczy ru- 
chome, łącznej wartości powyżej 600 ko-! 
ran. 


lat 51 


| (Kradzież w towarzystwie z 


Streszczenie) 


irów padróżnych osób. nadanych jako 
przesyłki, otwierając zamki tych kuirów 
wytrychami lnb dohranymi kluczami. ukra- 
dli. Między wyliczonymi przedmiotami. skra- 
dzionymi przez powyższych obwinionych, 
w różnych czasach i w rozmaitem towa- 
rzystwie gdyż, jeżdżąc, różnie się zmieniali 
wedle (porządku, pr urząd ruchu wyzna- 
czonego) znajdują się: brylanty, rubiny, 
szmaragdy. złote szpilki z brylantami, 
złate łańcnchy, kolczyki, broszki, monety 
złote i papierowe, bransolety, pierścionki. 
z pieniądzmi, intr gobeliny, 
A jiki złote i z drogiemi kamie- 
niami, łyżeczki srebrne i złote, listy 
stawne, medaliony, korale, szale, suknie 
jedwabne, buciki damskie i męskie, ko- 
sztowne materye na ubranie, koniekcye 
damskie i męskie, bieliznę damską i mę: 
ską, rewolwery. ilakony z perfnmami, ko- 
szułe, kaltaniki, ręczniki. pończochy. skar- 
petki. wachlarze damskie, 
szki herbaty i t. ił. i t. d, wres 
dziona przez Józała Pilawskiego 
Jana Lachnitta, kolia brylantowa 
Olgi hr, Borkowskiej, wartości 40.000 ko- 
ron. Ozynami powyższymi dopuścili się 
wszyscy e) obwinieni zbrodni kradzieży 
z § 171, 178, 174 II. bd, i 179 nk 
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kniętego rzeczy wartości powyżej 600 ko- 
ron, karana ciężkiem więzieniem od 5 do 
10 lat) 

Prócz tego oskarża prokuratorya: 


- BtanisławaSkrzyszowskiepoi Jó- 


zefa Pilawskiego o to, że nabywali, 
pozbywali i ukrywali różne kosztowności 


wiedząc, że rzeczy te pochodzą ze zbro-' 


dniczej kradzieży, czem dopuścili się zbro- 
dni uczestnietwa w kradzieży z $$ 185 


Następuje wyliczanie przedmiotów i ko- i 186 uk (kara: zwykłe więzienie od 6:ciu 


sztowności. drogich kamieni i przeróżnych 
ruchomości. które wyżej wymienieni oska- 
rženi podczas podróży przy pociągach 0so- 
bowych i pospiesznych, pełniąc przy tychże 
służbę jako prowadzący pociągi 


miesięcy 'do roku względnie do lat pięciu 
wedle wysokości wyrządzonej szkody). 


ca zam-'* 


Anastazego Holika, zegarmistrza 
w Krakowie. żonatego, lat 47, właściciela 
realności. o świadome nahywanie skra- 
dzionych przez konduktorów kosztowności 
a w szczególności o nabycie skradzionej 
przez Pilawskiego i Lachnitta kolii bry- 
lantowej Olgi hr. Borkowskiej wartości 
40.000 koron (zbrodnia z SS 1856 i 183 nk.) 


Franciszkę Nastaborską, lat 56 
liczącą zamężną modniarkę w Krakowie, 
o to, że różne kosztowności przez głó- 
wnych obwinionyci skradzione, z wiedzą, 
że te y pochodzą ze zbrodniczej kra- 
dzieży ukrywała i pozbywała. (S$ L85 i 
186 uk.] 

Wreszcie Stanisław Skrzyszowski 
iJan Lachnitt oskarżeni są o to, że do- 
arczyli Nastaborskiej e., 
żumej karty kolejowej na jazdę do 
dnia na obce nazwisko (przekroczenie 
współwiny w oszustwie $$ 5 i 461 uk.) 
zaś Moczulski o to, że ndając waryata 
pobił kamieniami i kubkiem blaszanym 
współwiężnia i dozorców. (przekroczenie 
Jekkie uszkodzenie ciała) i że 
liwie konewkę, szatlik i ku- 

w areszcie (przekraczenie 
złośliwego uszkodzenia endzej własności 
z $ 468 nk.) 


Prokuratorya wnosi na wezwanie do 
rozprawy t7 świadków, między nimi głó- 
wne poszkodowane Olgę hr. Borkowska, 
i Olgę hrabiankę Borkowską, Stanisława 
Balickiego. ego komisarza, policyi w 
Krakowie, księcia Stanisława „Jabłono- 
wskiego, Annę hr. Dziednszycką, Wiktora 
Qzaplickiego, Dra Aleksandra Rosnera i 
wielu innych. Oprócz tego wezwani mają 
być drowie Schaitter i Zuławski jako zna- 
wey w sprawie udającego warysta Mo- 
czniskiego, jako znawcy przedmiotów ga- 
lanteryjnych pp. Wilhelm Fenz i F. Smi- 


Amalię Drożdżową! Katarzynę dowicz, zaś do kosztowności Władysław 


Drożdżową (żonę i córkę obwinionego | 
(zugs- Józefa Drożdża) o przechowanie skradzio- 


Woyciechewski i Eugeniusz Kleitz. Do 
odczytania zawnioskowano 59 różnych 


fithrerzy) i konduktorzy paknnkowi. z kn- nych rzeczy (zbrodni z $ 185 i 186 uk) aktów i protokołów poszkodowanych- 


; 


Powody. 


Gluche wieści o kradzieżach. popełnia- 
nych na galicyjskich kolejach państwo- 
wych na szkodę podróżujących z zamknię- 
tych kuirów, oddawna już krążyły zarówno 
między personalem kolejowym. jak i wśród 
ogółu A 

Bywały wypadki. że poszkodowani re- 
klamowali szkodę w Dyrekcyi kolejowej 
we Lwowie lub Krakowie: wdrażono na- 
wet dochodzenia, która jednak nie dopro- 
wadzały do żadnego wyniku. Zamki bo- 
wiem na okradzionych kufruch były za- 
wsze nienaruszone, & ostatecznie i sami 
poszkodowani nie mogli nieraz z całą sta- 
nowczością twierdzić. ża właśnie podczas 
podróży zginęły im rzeczy, ho mogło się 
to stać i przed nadaniem kufrów i po ich 
przybyciu na miejsce. Okradzeni byli to 
po największej części ludzie bogaci, któ- 
rych kufry pakowała i  rozpakowywała 


służba bądź, własna bądź w hotelach: tru- F 


dno więc było z całą stanowczością wy- 
stępować z zarzutami przeciw personalowi 
kolejawemm. A już nikomu nawet na myši 
nie przyszło. aby tych kradzieży mogli się 
É kanduktorzy kolejowi, po naj- 
ści ludzie na pozór porządni, 
y się szczególnem zaufaniem swo- 
ich przełożonych władz i umiejący sobie 
nadać pozory ludzi bardzo szanownych i 
uczciwych. Ilekroć sądy lub władze poli- 
cyjne wkraczały na żądanie poszkoadowa- 
nych i zwracały się do władz kolejowych. 
z uwagą. że może między konduktorami 
szukać należy sprawców tych zręcznych 
i widocznie zorganizowanych kradzieży, 
władze Kolejowe ręczyły za swoich kon- 
duktorów i odpierały odrazn wszelkie po- 
dejrzenia. I kto wie, jak długo trwałyby 
te hezkarne. a niestety tak skuteczne ataki 
na cndze mienie, gdyby nie przypadek, 
który bez niczyjego przyczynienia się, dał 
władzom w rękę nić. wiodącą do kłębka. 


Przez kobietę. 


Dnia 8 maja 1903 zgłosiła się do złotnika 
Izydora Forsta we Wiedniu na Alserstras- 
se Nr. 10 nieznana mu kobieta i ofiaro- 
wała mn na sprzedaż drogie kamienie, żą- 
dając za nie 2600 koron. Cena ta wyda- 
wała się Forstowi za wysoką, gdyż ofia- 
rowane mu na sprzedaź kosztowności były 
najwyżej warte 1600 koron. Zaczął się 
wypytywać obcej kobiety, skąd te rzeczy 
ma, a gdy ona raz powiedziała, że od pew- 
nej Rosyanki za dostarczone suknie, to 
znów, że takie rzeczy nabywa w zakładach 
zastawniczych w Krakowie na podstawie 
znajomości z taksatorami i gdy oprócz 
tego podczas targu zdradzała pewien nie- 
pokój, Forst zażądał, aby te kosztowności 
na pewien czas celem oszacowania przez 
innego knpca pozostawiła, a tymczasem 
posłał po ajenta policyjnego. Nieznajoma. 
niezgodziła się na pozostawienie kosztowno- 
ści n Forsta , opuściła jego sklep i udała 
się da pobliskiej restauracyi. Forst śledził 
ją. W kilkanaście minut potem została 
przyaresztowaną 

Kobietą'tą była Franciszka Nastakorska. 


Po długiem i mozolnem przesłuchaniu s 


w dyrekcyi policyi we Wiedniu, 
najpierw Nastaborska, że część ko 
ści jest jej własnością, resztę zaś otrzy” 
mała od pewnej Rosyanki: później dopiero 
przyznała. że drogie kamienie (miała ich 
wówczas dziewięć, prócz bransolety, wysa- 
dzanej brylantami i rautami. kilkn pier- 
ścionków, kolczyków, zegarka damskiego 
i broszek) otrzymała do sprzedaży, z po- 
czątkiem roku 1903 od szwagra swego 
Stanisława Skrzyszowskiego. Na- 
staborska podała, że nie chciała zaraz 
zdradzić jego nazwiska, gdyż jest on oj- 
cem rodziny i mógłby stracić służbę. 
Policya wiedeńska stwierdziła nadto, że 
już poprzednio. dnia 9 lutego 1903, była 


podała 
towno- 


równieź Nastaborska we Wiedniu i że 
wówczas sprzedała złotnikawi Bernardowi 
Goldbergerowi drogie kamienie i koszto- 
wności 2. znaczną kwotę, 

W czasie przyaresztowania Nastabor- 
skiej, policya wiedeńska wiedziała już o 
kradzieży R brylantów z łańcuszka od ze- 
garka, wartości kilku tysięcy koron, na 
szkodę kupca drzewa, Michała Fischera ze 
Lwowa, kradzieży dokonanej między 16 a 
17 listopada 1902 w drodze między Wie- 
dniem a Lwowem, oraz iakt kradzieży ko- 
sztowności na szkodę śpiewaczki, Józefiny 
Rausch, dokonanej 11 listopada 1902 w 
drodze z Łańenta do Wiednia. z jej kutra 
Jako paknnek nadanego 

Wobec tego, na odezwę policyi wiedeń- 
skiej, rozpoczęła policya krakowska. wzglę- 
dnie starszy komisarz Balicki, energiczne 
śledztwo którego wynikiem byio przyare- 
sztowanie najpierw Skrzyszawskiego. a 
potem Szymańskiego, Fiali, Moczniskiega 
i Józela Pilawskiego Okoliczności, które 
wyszły na jaw, stwierdzone własnem przy- 
zmaniem obwinionych, niepozwalały wątpić. 
że sprawców kradzieży popełnianych od 
szeregn lat na liniach galicyjskich kolei 
państwowych przez ograbianie kufrów i 
koszów.szukać należy między konduktorami. 


Ca zeznał Moczulski. zanim zaczął udawać 
waryała? 

W dniu 15 maja 1903 poczynił Moczul- 
ski wobec nadkomisarza p. Balickiego 
obszerne i wyczerpujące zeznania i podał 
różne okoliczności taktyczne, daty, pokra- 
dzione przedmioty i t. p. co wszystko pó- 
źniej z całą dokładnością jako z 
prawdą zgodna stwierdzonem ź0- 
stało. Okoliczność ta jest niezmiernie 
ważną da ocenienia wiarygodności tych 
zeznań, ze względn na to, że w parę dni 
potem Moczulski zaczął udawać waryata 
Otóż zeznał Moczulski. że kradz na 
kolejach nie były wcale wśród personaln 
służbowego tajemnicą. przyznał się, że i 
on brał udział w okradanin kufrów i ko- 
szów w wozach pakunkowych i to od roku 
1900 t.j. ad czasu, gdy został przydzielo- 
ny do służby przy pociągach osobowych. 
Pierwszymi, którzy go do tej kradzieży 
wciągnęli i namówili, byli nadkondnktorzy 
Józef Pilawski i Bolesław Krasn- 
ski. Według przedstawienia Moczulskiego 
kradzieże te miały taki początek, że w je- 
ździe w wozach pakunkowych pociągów 
osobowych i pospiesznych wybierali Mo- 
cznlski i Pilawski z Krasuskim oraz Ka- 
rolem Hałatkiem najpierw z paczek owoce 
i trunki, a gdy wspólnicy Moczulskiego 
nabrali przekonania, że mogą mu zauiać 
poczęli wspólnie otwierać kutry i kosze. 
W tym celu każdy z nich miał pęk klu- 
czyków, którymi otwierali zamki i kłódki 
w czasie ruchu pociągów zawsze na prz 
strzeni, między sta i. Moczulski oświad- 
czył, że poprostu nie jest w możności po- 
dać w y, które sobie 
mi wspólnikami przywłaszczył. 
popełniał te kradzieże Moczulski, jak dalej 
zeznawał, w towarzy Józefa Pilaw- 
EO, który go nakłaniał. namawiał i ga- 
chęcał do kradzieży, Moczulski przedsta- 
wil Pilawskiego jaka człowieka chciwego 
i łakomego na gotówkę i kosztowności. 
Podał też Moczulski, że między wielu in- 
nymi rzeczami skradł w roku 1902, jadąc 
razem z Pilawskim do Lwowa, ze zamknię- 
tego kutra, dwa losy Towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego, z których jeden zabrał 
Pilawski i sprzedał w kantorze Holzera 
w Bukiennicach. a drugi zatrzymał sobie 
Moczulski. Dochodzenia wykazały zupełną, 
prawdziwość zeznań Moczulskiego. W dwa 
dni po spełnieniu kradzieży losów, których 
właściciel zapamiętał numer i seryę, sprze- 
dany został Holzerowi jeden ze skradzia- 
nych losów za kwotę 262 K 72 h 


Przyznał się wreszcie Moczulski do kra- 
dzieży. popełnionych w towarzystwie Bole- 
sława Krasnskiego, oraz dodał, że z opo- 
wiadania innych kolegów wie. że da kra- 
dnących należeli także Karol Fiala, Jan 
Lachnitt, Józet Drożdż Prócz tych wy- 
mieni? Moczulskt nazwiska wielu in- 
nych konduktorów, dodając, że 
wszystkich sprawców iw spółwin- 
nych kradzieży kolejawych nie 
może sobie przypomnieć ani też 
szczegółowo podaćco. i kiedyktó- 
ry z nich ukradł. 


Co mówi Skrzyszowski ? 


Pewnego vazu, przy sposobności oma- 
wiania kradzieży kolejowych przez kon- 
duktorów pakunkowych. o czem wśród per- 
sonalu kolejowego od dłuższego czasu płoś- 
no prawie mówiono, wyrazili się do Skrzy- 
szowskiego Karol Fiala i Feliks Moczul- 
ski, że na tem wszystkiem robi najlepsze 
interesa „jeden': z dalszej rozmowy do- 
wiedział się Skrzyszowski. że przez tego 
jednego roznmieh oni nadkondnktora 
Piluwskiego. 


Moczulski i Fiala wyrazili się, że Pi- 
lawski nie nikomu nie daje, że wszystko 
zabiera dla siebie. Przy tem powiedział 
Skrzyszowskiemn Moczulski, że ma kilka- 
naście drogich kamieni, jak | się wyraził, ze 
„sawarennka* i nie wie, co ma z nimi 
zrobić, a obawia się dać je Pilawskiemu 
„boby go oszukał“. Na to odrzekł Skrzy- 
szowski, że podejmie się sprzedaży tych 
kamieni przeć swoją znajomą. która wy- 
hiera się do Wiednia. 


W dwa tygodnie później. wedle podania 
Skrzyszowskiego, spotkał go na ulicy Ka- 
rol Fiala, a że to była w tym ezasie, jak 
Nastaborska miała jechać do Wiednia. 
zaczepił go sam NSkrzyszowski pytaniem, 
czy nie ma co do sprzedania? W parę 
dni później wręczył Fiala Skrzyszowskie- 
mn podczas służby pudełko z tektury, w 
którem znajdowało się przeszło 20 drogich 
kamieni 


W lIstopadzie 1402 r, gdy wdrożono 
dochodzenia wskutek kradzieży brylantów 
na szkodę Michała Fischera, kupea drze- 
wa we Lwowie, zeznaje dalej Skrzyszow- 
ski, że pewnego dnia. jadąc w służbie z Kra- 
kowa do Lwowa, mijał się na którejś 
stacyi z pociągiem, w którym pełnił słu- 
żbę Julian Szymański. Wtedy Skrzy- 
szawski, mając chwilkę czasu, zawiadomił 
Szymańskiego, że poólicyn śledzi za br 
lantami, skradzionymi na szkodę Fischer 
o czem Skrzyszowski wiedział, gdyż 2 dni 
przedten był w tej sprawie na policyi 
przesłuch ny. Szymański na tę wiada 
mość bara. się zmięszał i powiedział 
słowa: „Pamo, ca to będzie» schowaj to 
pan“ przyczem wręczył mu pakiecik, zwią- 
zany nitką, Pakiecik ten zawierał 8 bry- 
lantów, Dwa z nich sprzedał Szymański 


„ i wręczył Skrzyszowskiemu jak mówił za 


„przysługę* 110 koron; sześć innych po- 
słał Skrzyszowski przez Nastaborską do 
Wiednia. Było to w lutym 1908 r, Lzy- 
skaną ze sprzedaży kwotą, około 700 ko- 
ron obdzielił Skrzyszowski wedle własnego 
zeznania Szymańskiego, Fialęi Moczulskie- 
go, a oni jema wręczyli każdy połowę z o- 
zymanej sumy, razem 330 koron. Nasta- 
borska dostała 80 koron za „iatygę”. Przy 
tej sposobności miał mówić znowu Mo- 
czułski o tem, jak go raz Pilawski „oszu- 
kał* przy sprzedaży kosztowności Prócz 
tego przyznał Skrzyszowski, że dwukrotnie 
nabył od Pilawskiego kartki zastawnicze 
na różne kosztowności. 


Dodać należy, że zeznania Skrzyszow- 
skiego, które są właściwie obok zeznań 
Moczulskiego jedyną podstawą i wynikiem 
śledztwa, okazały się zgodne z prawdą. 
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Szymański nie wie a niczem — dopiero 
w palicyi się dowiedział! 

Julian Szymański wyparł się wszyst- 
kiego. O popełnianych kradzieżach nic nie 
wie. nie widział nigdy żadnych koszta- 
wności, nie dawał Skrzyszowskiemu ża- 
dnych kamieni. O kradzieżach na kole- 
jach dowiadywał się tylko z gazet. które 
pilnie czytywał Mimo, że Skrzyszowski 
zeznania swe do ócz mu powtórzył, Szy- 
mański uporczywie przeczy. Prócz tego 
inny, liczny materyał, zgromadzony przez 
długie i mozolne śledztwa, dostarczył nie- 
wątpliwych dowodów jego winy. Szymań- 
ski hył tym, który po aresztowaniu go, 
przechodząc w policyi pod  „telegraiem* 
ohok celi Skrzyszowskiego, przyskoczył do 
okienka drzwi celi i krzyknął: „Stasiu, 
pamiętaj. nic nie gadaj”. 


Karol Fiala patrzył tylko. ale Ram 

nie brał! 

Fiala zaprzecza, jakoby kiedykolwiek 
«lał Skrzyszowskiemu jakie brylanty i ja- 
koby wogóle kiedykolwiek brał udział w 
kradzieży. Gdy mu przedstawiono obcią- 
żające go zeznanie SŚkrzyszowskiego, po- 
wiedział, że raż widział, jak Skrzyszowski 
wszedł do wozu paknnkowego. w abecna- 
ści Fiali, otworzył jakiś kuter. zabrał 
stamtąd różne drogie kamienie, a gdy go 
Fiala napomniał, aby tego nie czynił, 
miał Skrzyszowski powiedzieć, że jnż ma 
miejsce, gdzie je sprzeda. Przyznaje. że 
otrzymał od Skrzyszowskiego pieniądze 
za „owe kamienie" a nie zdradzał go. gdyż 
sądził, że na doniesienie poszkodowanego 
władze same sprawcę wykryją. 


Główny oskarżony. Pilawski. 


Najgrubsza ryba. 

Józef Pilawski wyparł sią z początku 
wszystkiego, później przyznał się jedynie 
do nabywania kosztowności od innych 
konduktorów, przyjmowania ich w zasta- 
wy lub pośredniczenia w sprzedaży. Atoli 
przeciw temu obwinionemn zgromadzono 
cały szereg faktycznych dowodów. I tak 
zeznał najpierw Moczulski. że pierwszymi 
którzy go do kradzieży kolejowych wcią- 
gnęli i namówili, byli konduktorzy Józef 
Pilawski i Bolesław Krasuski. Wedle 
przedstawienia Moczulskiego, miały kra- 
na kolejach taki początek, że naj- 
pierw za inicyatywą Pilawskiego, Kra- 
suskiego i Karola Hałatka wybierał Mo 
czulski razem z nimi z paczek owoce, 
trunki i inne mniej wartościowe rzec 
a gdy owi nauczyciele nabrali przekona- 
nia, że Moczulskiemu można zantać, po- 
częli wspólnie otwierać kufry. kosze, wa- 
lizki i t. p. zabierając stamtąd przede- 
wszystkiem kosztowności, a niekiedy także 
gotówkę. W tym celu każdy z nich, jak 
podał Moczulski, miał pęk kluczyków, któ- 
rymi wspólnie otwierali zamki od kntrów 
i to w czasie ruchu pociągów na prze- 
strzeni między stacyami. Moczulski zeznał, 


że po prostu nie jest wstanie podać, 


wszystkiech rzeczy, jakie w ten sposób za 
swymi kolegami sobie przywłaszczył. 
Józefa Pilawskiega przedstawił Moczuł- 
ski jako tego, który go głównie do kra- 
dzieży nakłaniał i zachęcał i który był 


"ści 
"razem z Pilawskim do Lwowa, 


bardzo łakomy na gotówkę i kosztowno- 
Zeznał, że raz w roku 1902 jadąc 
skradli 
wspólnie ze zamkniętego kufra dwa losy 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, z 
których jeden zabrał Pilawski a drugi 
Moczulski i ten ostatni sprzedał swój los 
w kantorze Holzera za 256 koron. „Tak 
wykazało śledztwo, losy te były własnością 
Michała Karteckiego, aptekarza w Pro- 
bużnej i faktycznie tan sam los sprzeda- 
ny został w dwa dui po popełnionej kra- 
dzieży w kantorze Holzera w Krakowie. 
Stwierdzono także, że pociągiem, którym 
szedł pakunek poszkodowanego Koste- 
ckiego, jechali jako konduktorzy .lózet 
Pilawski i Feliks Moczulski. 


Kolja hr, Olgi Borkawskiej. 


Dominującym faktem kradzieży kolejo- 
wych jest kradzież kolji brylantowej Ol- 
gi hr. Borkowskiej wartości 40.000 
koron, którą wodle zgromadzonych dowo- 
dów ukradli konduktorzy Józef Pilawski 
i Jan Lachnitt dnia 6 października 1902 
r. w puciągu osobowym Nr. 1111 1 1011 
między Suchą a Płaszowem. Pilawski 
sprzedał ją następnie Anastazemu Holiko- 
wi, zegarmistrzowi w Krakowie przy ulicy 
Szewskiej, z którym. jak wykazało śledz- 
two, od dłuższego czasu prowadził for- 
malny handel kosztownościami 

Kolja ta była arcydziełem jubilerskiej 
sztuki. Miała formę paska z kwadratów, 
w środku każdego kwadratu była rozeta 
cała wysadzana brylantami starego szlifu. 
W środku każdej rozety znajdował się 
duży brylant. Wykonaną została ta kolja 
na zamówienie przed 15-tu laty n firmy 
Emil Biederman we Wiedniu. Długości 
miała 30 cm., składała się z 19 rozet, na 
które zużyto 263 sztuk brylantów oraz 
cztery i pół karata rautów. Brylanty były 
oprawione w srebro na złotej podstawie. 

Hrabina Borkowska wracała dnia 4 
października 1902 z Abazyi do Krakowa 


"przez Węgry, kosz zaś, w którym znajdo- 


wało się etni z kosztowną kolją, umie- 
szczone na dnie kosza między bielizną 
i bucikami, transportowany był z Buda- 
pesztu przez Zwardoń. Żywiec. Suchą, 
Podgórze-Płaszów do Krakowa. 

W Krakowie zatrzymała się hrabina 
Borkowska z wnuczką swoją Olgą w ho- 
telu saskim. Tutaj habianka Olga otwie- 
rała kosz i widziała na jego dnie etui, ale 
do wnętrza etui nie zaglądała. Później 
kosz ten, który zaraz zamknięto, oddano 
w dalszą drogę do Ponikwic koło Brodów). 
Gdy kosz przywieziona do pałacu, etui ró- 
wnież z kosza znikło. Ta, napozór nie zro- 
znmiała okoliczność, wyjaśniona została 
w dalszem śledztwie w ten sposób, że na 
koszu hr. Borkowskiej popełniono kradzież 
dwukrotnie: raz między Snchą a Plas 
wem. gdy Pilawski z Lachnittem okradli 
kolję, zostawiając etni, drugi raz między 
Krakowem a Podwołoczyskani, gdzie inny 


złodziej złapał się na peronie, niosąc pm 
dełko z kobi 

Stwierdzono najpierw, że pociągiem. któ- 
rym szedł ów kosz, jechali w służbie dnia 
Józef 


6 pażdziernika 1902 konduktorzy 
Pilawski i Jan Lachnitt 

W grudniu 1904 r. 
się raz u Skrzyszowsi 
iż ma pewne dane, że Bilawski skradł ko- 
lje hr. Borkowskiej, że ją rozebrali n Ho- 
lika i że część tej kolji, t. į jedno jej 
ogniwo oszacował jubiler (zaplicki na 
zgłoszenie się Pilawskiego na 1800 kor. 
Lachnitt mówił, że Pilawski przy tej kolji 
znmawu oszukał „swego spólnika", gdyż 
dał mu tylko sto kilkadziesiąt zh. a sam 
wziął tysiące. Dodał przytem, że kradzież 
ta miała miejsce dnia 6 października 1902. 
Lachnitt opisał wówczas Śkrzy- 
szowskiemutękolię zgodnie z jej 


rzeczywistym wyglądem, mówił bo- 
wiem, że miała kształt paska, złożonego 
z ogniw, kształtu kwadratów. a wewnątrz 
każdego była jakby gwiazda, wysadzana 
brylantami. Lachniit doda} wówczas, że 
szczegóły te wie od Moczulskiego, że obe- 
cnie tę sprawę pozostawi w spokoju, że 
jednak jeszcze przed śmiercią napisze list 
do Skrzyszowskiego, w którym mn całą 
sprawę przedstawi. Prosił go Lachnitt, 
aby ten list przedstawił albo hr. Borkow- 
skiej, albo zwrócił się do Pilawskiego, aby 
jednak tak postąpił, żeby dzieci Lach- 
nitta coś z tego miały. 


Przesłuchiwany w sądzie Lachnitt za- 
przeczył powyższym zeznaniom Skrzyszo- 
wskiego 1 dopiero pa skonirontowanin go 
ze Skrzyszowskim, przyznał że zeznaniu 
tego ostatniego co do kolii są pra- 
wdziwe i że poprzednio nie chciał ze- 
znawać prawdy z obawy przed Pila- 
wskim, Lachnitt podał, że wszystkie owe 
szczegóły wiedział ad Moczulskiego, który 
miał Lachnittowi opowiadać, iż wie od 
pewnego obywatela krakowskiego, że Pi- 
lawski zaniósł kolję do Holika, tam wspól 
nie z Holikiem w nocy wydłubali 
z niej kamienie, połowę zatrzymał 
Holik, a dragą połowę wziął Pilawski i 
dał jakiemuś żydowi do sprzedania, 


Anastazy Holik, zegarmistrz, obwiniony 
a uczestnictwo w zbrodniach kradzieży w 
tej sprawie, przyznał, że w ciągu roku 
1902 i 1908 kupował od Pilawskiego ró- 
żme kosztowności i drogie kamienie, a ca 
do kolji przyznał, że w kwietniu lub maju 
1902 przyszedł raz Pilawski do jego skle- 
pu w towarzystwie eleganckiego mężczy- 
zny. Pilawski powiedział wówczas Holi- 
kowi. że jego towarzysz jest w Krakowie 
obcy i że chce sprzedać kolję i pierścionki, 
które oddziedziczył po matce czy babce 
Kolja składała się z rozet. wysadzanych 
brylantami 

Holik kazał sobie tę kolię zostawić do 
oszacowania i tego samego dnia po potu- 
dniu posłał swego praktykanta |który był 
krewnym Pilawskiego) po Elkana Aron- 
sona, handlarza drogimi kamieniami, ale 
praktykant nie zastał go w domu, Naste- 
pnie zaniósł Holik kolię do Szymona Ohren- 
steina. złotnika przy ulicy Grodzkiej, któ- 
ry powiedział, że bez wyjęcia brylantów 
kołji tej otaksować nie maže, gdyż musi 
zważyć brylanty. 

Gdy Pilawski przyszedł ponownie do 
Holika, powtórzył mu tenże, co słyszał od 
Obrensteina, a zarazem ofiarował mu za 
kolję i pierścionki bez oszacowania 5000 
koron, Na to Pilitwski i jego towarzysz 
się nie zgodzili i wyszli ze sklepu 

Powyższym zeznaniom Holika zadał je- 
dnak kłam złotnik Ohrenstein. który zeznał, 
że nie w kwietniu Inb maju, ale w paź- 
dzierniku 1902 po nowym rokn żydow- 


skim a przed kuczkami (między 2 a 16 
października 1902) szacował Holikowi 


większą ilość brylantów, Wtedy to posłał 
raz Halik do Ohrensteina po wagę karato- 
wą. a Ohrenstein p zając, że Holik 
ma na sprzedaż większą ilość kamieni, sam 
poszedł z wagą do Holika. Holik miał 
wówczas około 200 sztukbrylan:- 
tów, rozdzielonych wedle wielko: 
ści w ñ lub 6 torebkach. Na tłóma- 
czenie się Holika, że brylanty te pocho- 
dzą ze złotej bransolety z rautam i bry- 
lantami, które mu również Pilawski miał 
sprzedać w lipcu 1902, oświadczył Ohren- 
stein stanowczo, że to jest wręcz niemoż- 
liwe, że musiałaby to być bransoleta nie- 
zwykłej szerokości, cała wysadzana bry- 
lantami, co się znowu nie zgadza z opisem 
owej rzekomej bransolety, podanym przez 
Holika. Zeznał również świadek Ohrenstein, 
że żadnej kolji u Holika nie widział, tylko 
same brylanty, posiadające jeden i ten 


sam stary szlif, a zatem pochodzące z tego 
samego _przedmiotn. 

Że Holik kupił tę kolję nie kiedyindziej 
jeno w październiku 1902, wynika to z ko- 


respondencyi jubilera Kollinera we Wie-. 


dniu, pochodzącej z listopada i grudnia 
1902. Do tego jnbilera bowiem dawał Ho- 
lik owe brylanty celem zrobienia z nich 
kilku garniturów (kolczyków i broszek) 
które Holik później w Krakowie różnym 
nsobom sprzedawał. 

Pilawski wyparł się kradzieży zupełnie 
a nawet oświadczył wobec sędziego sled- 
czego, że wogóle mie wie, co oznacza Wy- 
raz „kolja“ 

Atoli w areszcie śledczym Pilawski 0- 
kazał wielki niepokój co do tej kolii tak 
dalece, że wobec współwięźniów wygady- 
wał się ze swych myśli. Otóż między in- 
nymi powiedział do jednego ze współwięź- 
niów Leona Koracha, że za wszystkiego 
łatwiej mu się hędzie wywini aniżeli 
zę sprawy z tym kupcem, który zeznał na 
niego, że mu Pilawski sprzedał 240 bry- 


lantów i dodał, że jeżeli ów kupiec będzie 


na rozprawie przeciw niemn tak zeznawał, 
to mu już będzie wszystko jedno i przy- 
zna się do czynu, ale wtedy i kupiec bę- 
dzie karany. — Gdyby zaś ów kupiec go 
nie zdradził, wtedy wszystkiemu zaprzeczy 
tak jak w śledzwie i pójdzie wolno 


Inni obwinieni. 

Karol Fiala, Jan Lachnitt, Józet Śre- 
dniawski, Bolesław Krasucki. Karol Ha- 
łatek, Jozef Mucha. Józef Drożdż, wykrę- 
cają się winy zarówno co do bezpośre- 
dnich kradzieży jak i uczestnictwa w 
tychże. Karol Fiala i Józef Mucha za- 
przeczają zeznania Skrzyszowskiego, który 
ich obciąża, natomiast podają fakty wy- 
łącznie ohciążające Skrzyszowskiego. Fiala 
twierdzi. że pewnego dnia w lecie 1902 
gdy raz jechał wozem ze Skrzyszowskim 
pociągiem pospiesznym Nr. 4 ze Lwowa 
do Krakowa, wszedł do oddziału pa- 
kunkowego jadący z nim Skrzyszowski, 
otworzył w jego oczach kuier, w którym 
była torba skórzana a w niej okoła 900 
brylantów, że z tej torby wybrał Skrzy- 
szowski kilkanaście kamieni, a Fiali dał 
potem 76 koron mówiąc że to „za owe 
kamienie". Fiala nie dał o tem znać prze- 
łożonej władzy, nie chcąc być denuncyan- 
tem. 

Józet Mucha, który obwiniony jest o 
kradzież brylantowych spinek na szkodę 
księcia Stanisława Jabłonowskiego, w po- 
rozumieniu ze Skrzyszowskim, wypiera się 
tego czynu, twierdząc, że knpił od Skrzy- 
szowskiego kartkę zastawniczą na te spin- 
ki, które następnie sprzedał wożnemu kasy 
oszczędności Węgrzynowi. Skrzyszowski 
zaś twierdzi, że w sierpniu 1902 dał mn 
Mucha w zamkniętem pudełku, jakoby 
złoty zegarek z prośbą, aby ma to Skrzy- 
szowski w Kasie oszezędności zastawił, 
Skrzyszowski miał wobec Muchy przywo- 
łać posłngacza i nie badając treści pu- 
dełka oddać temuż do zastawu, a kartkę 
i pieniądze wręczyć Musze. Stwierdzono 
że w owem pudełkn były właśnie spinki 
hr. Stanisława Jabłonowskiego. Ks. Jabła- 
nowski ekspedyował swój kosz z rzeczami, 
gdzie były spinki i inne kosztowności z 
Moderówki do Bursztyna dnia 10 lipca. 
1909. Stwierdzono, że między Rzeszowem 
a Lwowem we wozie pakunkowym, któ- 
rym szedł ów kosz, pełnił służbę jako kon- 
dnktor pakunkowy Józef Mucha, zaś pro- 
wadził pociąg Stanisław Skrzyszowski. 

Oskarżenie co do innych obwinionych 
opiera się również na poszlakach. I tak 
u Szymańskiego, Sredniawskiego i Kra- 
snckiego znaleziono cały szereg koszto- 
wnych przedmiotów, materyj, ubrań, które 


częścią zostały przez poszkodowanych roz- 
poznane jako ich własne, częścią obwinieni 
nie nie nmieli się wytłómaczyć, skąd rze- 
czy te pochodzą lub tłómacząc się wpa- 
dali w oczywiste sprzeczności; odnosi to 
się szczególnie do Średniawskiego u któ- 
rego znaleziono przedmioty poznane przez 
poszkodowanego jako ich własne a stwier- 
dzono. że tenże Średniawski pełnił służbę 
„jako konduktor pakunkowy przy tych po- 
ciągach któremi właśnie ekspedyowane 
| były pakunki zawierające owe pokradzione 
przedmioty, U Krasnekiego znaleziono li- 
czne kosztowności, których pochodzenia 
nie umiał wykazać; u Szymańskiego cały 
szereg koniekcyj męskiej i damskiej, pier- 
ścionki, broszki futra Prócz tego w jego 
torbie podróżnej znaleziono gwoździe, pil- 
nik. młotek oraz stwierdzono że nosił 
przy sobie lupę i przyrząd do próbowania 
rzetelności drogich kamieni. Toż samo u 
Hałatka i Droźdża. Jeden z konduktorów 
który również był obwiniony o udział w 
kradzieżach a na którego powołują się 
niektórzy obwinieni jako na tego, od któ- 
rego skradzione rzeczy nabywali. w kilka 
dni po pierwszych aresztowaniach odebrał 
sobie życie przez powieszenie na men- 
tarzu krakowskim. Kondnktorem tym był 
Kamiński. 

Amalia Droźdżowai Katarzyna 
Drożdźowa, żona i matka obwinionego 
Józefa Drożdża, askarżone są o ukrywanie 
i przechowywanie rzeczy skradzionych z 
wiedzą, że one z kradzieży pochodziły. 
Okoliczność ta stwierdzona została przy 
rewizyi policyjnej. przedsięwziętej w mie- 
szkaniu Drożdżów i Katarzyny Drożdźo- 
wej. O kradzież rzeczy przy tej rewizyi 
znalezionych obwiniony jest konduktor Jú- 
zet Drożdż. Test to bielizna męska i dam- 
ska, tntra. spinki i t. p. 


Poszkodowani. 

Po hrabiance Oldze Borkowskiej i księ- 
ciu Jabłonowskim następuje dłngi szereg 
innych poszkodawanych i tak: 

Michał Fischer, przemysłowiec ze 
Lwowa. któremu z zamkniętego kufra dnia 
16 listopada 1992 skradziono złoty łańcu- 
szek nd zegarka, wysadzany 6 brylantami 
średniej wielkości, 2 większemi brylantami 
i 5 perłami wartości około 4000 koron. 
Kufer z temi kosztownościami nadany był 
we Wiedniu do Lwowa. Przy pociągu któ- 
rym jechał Fischer między Lwowem a Kra- 
kowem pełnił służbę jako konduktor pa- 
kunkowy Julian Szymański, zaś zugsfiih- 
rerem był Skrzyszowski. 

Świadek Beer, dysponent firmy Zoljan 
Strzelecki we Lwowie, gdzie ów łańcnszek 
był sporządzony stwierdził, że dwa bry- 
lanty, które Nastaborska chciała sprzedać 
wę Wiedniu, pochodzą właśnie z tegoż 
łańcuszka Michała Fischera. 

Pułkownik Maryan, z Przemyśla, 
któremu z kosza nadanego w Przemyślu 
do Francensbadu, skradziono kosztowny 
szal futrzany „Nerx-boa*, Szal ten znale- 
ziono przy rewizyi. 

Adolfowa Waissmanowa, żona 
szela Towarzystwa akcyjnego w Odessie, 
której skradziono różne przedmioty toale- 
towe, wartości około 1600 koron. Przy po 
ciągu którym kuter ekspedyowano pełnili 
słażbę Józet Średniawski i Karol 
Fiala. U Średniawskiego znaleziono 4 
gobeliny, które Weissmanowa stanowczo 
rozpoznała jako swoje własne. 

Józef Laisterbach. któremu skra- 
dziono postaw sukna, znaleziony następnie 
u Średniawskiego. 

Bazyli Czechowski. iotograt z Qe- 
newy, któremu skradziono różne koszto- 
wności, a między innemi złotę bransoletę 
z turkusami. znaleziono ją również u Śre- 


dniawskiego, a (zechowski rozpoznał sta- 
nowczo swoją własność. 

Anna hr. Dzieduszycka. Skradzio- 
no jej kosztowną szpilkę do kapelusza 
wysadzaną brylantami i runbinami. Przy 
rewizyi u Fiali znaleziono kartkę zastaw- 
niczą na tę szpilkę. Hr. Dzieduszycka roz- 
poznała swoją własność. przy przesłncha- 
niu w sądzie dnia 23 czerwca 1904, Póź- 
niej jednak napisała do sędziego śledcze- 
go list, w którym twierdziła, że to nie 
jest jej szpilka. 

Ernestyna Pokrzywińska, wła- 
ścicielka dóbr z Podola, której skradziono 
broszkę brylantową, wartości 2000 rubli 
Przy odnośnym pociągu pełnili służbę Mo- 
czulski i Hałatek. 

Olga hr. Mussin-Puszkin, żona 
generaładjntanta cara, której skradziona 
kosztowną broszę brylantowąę. wartości 
750 rubli, kolczyki i części garderaby. 
We wozie pakunkowym. na linii, gdzie 
te kosztowności zginęły, pełnili słnżbę Szy- 
mański i Krasuska, 

Dr Dischl, adwokat ze 5ucza- 
wy itegoż żona, którym wypróżniono 
cały kufer. 

Józef Pribik. kapełmistrz teatron w 
Odessie, skradziono mu kilka pierścionków 
z brylantami. Pribik jechał z Odessy do 
Wiednia. Między Lwowem a Krakowem 
pełnili wtedy służbę Skrzyszowski i Fjala. 
Skradzionych jednak rzeczy nie znaleziona. 

Regina Tmmerdauer, żona prze- 
mysłowca we Lwowie, której skradziono 
kosztowności i gotówkę wartości 3000 K. 
Słnżbę pełnili wówczas Pilawski i Szy- 
mański 

Zofia Uzerwińska z Olehowca w 
Rosyi, okradzioną została z kosztowności 
w drodze z Krakowa do Rahki. Służbę 
pełuili Piławski i Moczulski 

Wreszcie mniej poszkodowani 
Aleksander Petrofi, senator rosyjski, 
pitan Jost, Kurt Oelsner kupiec z Lipska, 
o którego okradzenie podejrzany jest Pi- 
lawski ~ i wiele innych osób. przeważnie z 
zagranicy. 

Śledztwo wykazało, że obwinieni Pila- 
wski, Szymański, Skrzyszowski, Fiala, Śre- 
dniawski. Moczulski, prowadzili formalny 
handel kosztownościami i kartkami zasta- 
wiiczemi. 

Przesłuchani w tym względzie krako- 
wscy złotnicy i zegarmistrze dostarczyli 
swemi zeznaniami obszarnego materyału 
dowodowego U obwinionych, Pilawskiego, 
Moczulskiego. Wiali znaleziono pęki r 
nych kluczy, u Pilawskiego klucz do otwie- 
rania wagonów. u Szymańskiego narzędzia 
do włamywania i przyrząd do próbowania. 
i drogich kamieni, Nie ulega też 
wątpłiwości, że obwinieni tworzyli jedną 
szajkę, która się razem wspierała, a łupem 
dzieliła 


Gzy Moczulski jest waryatem ? 


Jak już na początku wspomniano, zło- 
żył Keliks Moczulski najdalej idące przy- 
znanie się do winy i wyjawił spólników 
zbrodniczych kradzieży. Jednakże wnet. 
po przesłuchaniu podarł w kawałki pro- 
tokół, spisany z nim w Dyrekegi policyi, 
porwawszy go podstępnie z biurka nadka- 
misarza Balickiego, i począł od tej chwili 
udawać warjata. Lekarzy znawcy sądowi 
Dr. Jankowski i Schaitter po długiem spe- 
cyalnem badanin Moczulskiego orzekli, że - 
tenże bezwarunkowo nie cierpi na żadną 
chorobę umysłową. że objawy rzekomega 
obłąkania udaje w sposób równie wy- 
trwały jak nienmiejętny, że przeta u Mo- 
cznlskiego nie zaszedł żaden taki fakt. 
któryby mógł uchylić lub choćby zmniej- 
szyć jego odpowiedzialność za karygodne 
czyny. 
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